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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
połudmiu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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nować kościoła i nie mogli oddać się pracy o- 
koło wyboru. I zaiste dzień 7. bm. był cudownie 
wybrany na sparaliżowanie narodowców, a na 
zapobieżenie narzekaniom  centralistów , że za 
rządów hr. Taaffego zmieniły się dla nich sto- 
sunki na Szlązku. Naznaczenie takiego dnia na 
wybór było jedną z najmisterniejszych sztuczek 
rządzenia p. Summera. 

We Frydku centralista mieszczanin Fiedler 
przyczynił się do rozruszania narodowców, wy- 
syłając strażnika gminnego do wyborców, aby 
się popołudniu zebrali na wysłuchanie mowy 
kandydackiej p. Komarka Zaraz tedy zwołano 
corychlej także i wyborców narodowych, 
i nazajutrz otrzymał wprawdzie p Komarek 54, 
ale też ks. Findinsky 3t głosów, które rozstrzy- 
gnęły na rzecz ks. Findinskiego. Naturalnie głó- 
wne zwycięztwo należy zawdzięczyć Frydcza- 
nom, którzy solidarnością swoją przeważyli dane 
p. Komarkowi głosy centralistyczne z Bogu- 
mina i Frysztatu. 

Dobrze powiedział — kończy korespondent 
Pokroku— dr. Rieger deputacji szlązkiej, że sa- 
memu należy pracować a wszystko się osiągnie, 
że ten nie jest opuszczony, kto sam rąk nie 0- 
puszcza, i że do staropolskiego hasła „kochajmy 
się!* i „wolni z wolnymi!“ dodać należy jego 
stare czeskie haslo „Ne dejme se!* 

Ten wynik wyboru i towarzyszące mu oko- 
liczności niezawodnie dodadzą otuchy Szlązakom, 
i wskażą drogę, jak na przyszłość przy każdej 
sposobności postępować należy. Szczęść Boże! 


* 
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(Kolej Transwersalna. — Z powodu zamknięcia 
granicy od Rumunii i Moskwy dla bydła, — Szcze- 
góły zwycięztwa narodowców na Szlązku. — Atak 
Nowej Presey na koronę. — Z Kroacji.) 


Przesłane nam przez posła dr. Ignacego Ka- 
mińskiego wiadomości co do naszej kolei Trans- 
wersalnej, znajdują zupełne potwierdzenie w do- 
niesieniu Frmdblilu, że już wkrótce brygada in- 

erska jeneralnej inspekcji kolei przedlitaw- 
skich wyjedzie do Galicji, aby obejść i wytknąć 
linie tej kolei, i że zaraz potem rozpoczną się 
roboty ziemne i wykupno gruntów. pod kolej. 


* * = 

Z niemieckich prowincyj Przedłitawii prze- 
foraowano ustawę, zamykającą od nadchodzącego 
Nowego roku granicę od Moskwy i Rumunii dla 
bydła. Napróżno przestrzepała nasza delegacja, 
napróżno wykazywała, jakie ztąd wynikną szko- 
dy dla rolnego gospodarstwa w Galicji bez ża- 
og korzyści dla innych: części Przedlitawii. 
Mędrcy niemieccy sądzili, że W skutek tej usta- 
wy jak i ustawy przeciw zawlekaniu zarazy by- 
dła rolnicy owych prowincyj pozbędą się konku- 
rencji galicyjskiej, i tym sposobem łatwiej 1 dro- 
żej będą mogli swoje bydło sprzedawać do Rze- 
sży niemieckiej, a wlaściwie drogą przez tę Rze- 
REP. do Anglii. Plan ten z kretesem 
pokrzyżował Bismark — Galicja straci, a jeszcze 
gorzej stracą owe Prowincje łakome i zawistne — 
Bismark nie przepuszcza bydła austro-węgier- 
skiego pod pozorem, że bezpieczeństwo 0d zara- 
zy jeszcze nie jest dostatecznie zapewnione, aby 
hodowcy Rzeszy Mogli łątywjej a drożej spienię- 
żać swoje bydło w Anglii, pozbywszy Się kon- 
kurencji austro-WĘSIEeTskiej A zarazem utrudnio- 
ne zostało hodowcom zachodnich prowincyj Przed- 
litawii sprowadzanie młodego bydła z Bawacji 
na opas. i 

Zdaje się, że OWA finta i Bismarkowi nie 
pomoże, tylko mięso po/rożeję zarówno w Przed- 
litawii jak w Rzeszy, © Ale na razie najcięższa 
klęska spotka Galicję, tego niepoczciwego Ko- 
peiuszka przedlitawskieEo. by ile możności 
powetować ubytek by®a do wypasu w skutek 
zamknięcia granicy, t074 się obecnie między 
towarzytwami rolnicze 2 ministerstwem rol- 
nietwa rokowania względem założenia w Galicji 
600 stacyj buhajów w przeciągu trzech lat za 
subwencją rządową. 


z; * 

Z okazji zaślubin cesarzewicza nadał cesarz 
ordery i ime odszczególnienia burmistrzowi i 
niektórym członkom Rady miasta Wiednia. Za- 
szczyt ten spotkał samych głównych członków 
wybranej przez Radę miejską komisji festynowej, 
rzecz przeto jasna, że cesarz nie tyle zaszczycał 
osoby, jak raczej chciał tym sposobem wynurzyć 
miastu podziękowanie za Świetny w całej pełni 
udział i Rady miejskiej i całego miasta w jego 
uroczystości familijnej. Ordery otrzymali między 
innymi i dwaj zagorzali demokraci. 

Przeciw tym odszczególnieniom Nowa Pres- 
se wystąpiła z niesłychanym co do stylu i ten- 
dencji artykułem, którego zapewne tylko dlatego 
nie skonfiskowano, aby módz koronie przedłożyć 
namacalny dowód, czem jest to sławne piśmidło 
i reprezentowane przezeń stronnictwo. Rzecz 
szczególna, że bardzo wielu z tego stronnictwa 
i protektorów tego piśmidła otrzymało, ba, per 
fos et ne fas ubiegalo się o ordery, szlachectwo, 
tytuły — i otrzymało, i że Nowa Presse dono- 
sząc coś o jakim uherbowanym żydku, nigdy nie 
zapomni dodać : Baron, Ritter von, albo Edler 
von wraz z przydomkiem. Widocznie Nowa Pres- 
se chciałaby przeciw dynastji Habsburgów wyto- 
czyć taką kampanię, jaką we Francji wytoczono 
ongi przeciw Napoleonowi III. Ztąd owa napaść 
na wyprawowe sprawunki dla cesarzewicza, ztąd 
mnóstwo innych podobnych usiłowań jej. Daremna 
praca! — im więcej Nowa Presse instyguje przeciw 
koronie. tem gorliwiej, po haniebnej lekcji ze 
sprawunkami  wyprawowemi, ludność i Rada 
miasta Wiednia staje po stronie korony, a nawet 
gabinet Taaffego w obronę bierze. 

Naturalnie, że za kilka dni Nowa Presse ob- 
woływać będzie, że tylko w jej obozie zbawienie 
dla dynastji Habsbnrgów ! 


* i a ae 

Narodowcy szlązcy, Czesi i Polacy, SĄ wielce 
uradowąni. wynikiem wyporu uzupełniającego do 
sejmu z miejskiego okrgu wyborczego Frydek- 
Frysztat - Bogumin. (gtraliści utracili jedno 
krzeszło poselskie a w gjmie prócz Polaków p. 
Cienciały i ks. Świeżego zasiadać będzie Czech 
ks. Findinsky. A zwyjęztwo to prawdziwie 
jakby z nieba spadło, jąy opisuje korespondent 
Pokroku. 

Na 7. bm. był Wybór rozpisany, a jeszcze d. 
2. b. m. nie było słychąg choćby o zgodzie w 
obozie narodowym — trzęcy kandydatów naro- 
dowych, figurowało ! Dopierę dg. 2. bm. narodowy 
frydecki komitet wyborczy postawił na Frydek 
stanowczo kandydatnrę ks. Findinskiego, 0 Bo- 

in zaś i Frysztat nikt się nje troszczył. D. 6. 
bm. przybył kandydat centralistyczny, p. Koma- 
rek, do Frysztatu, aby się przedstawić wybor- 
com, 8 zebrani centraliści —  zyż naprzód 
tryumfowali. Dopiero w ostatniej chwili popołu- 
dniu d. 6. bm. zdołali gorliwsi z pomiędzy naro- 
dowców zwołać naradę, a do Bogumina można 
już było tylko telegrafować, lecz nie telegrafo- 
wano, — ztąd poszło, że w Boguminie kandydat 
narodowy na 82 wyborców tylko 1 głos otrzy- 
mał, tamtejsi narodowcy bowiem nawet nie wie- 
dzieli o kandydaturze ks. Findinskiego, 

Rzecz na pozór mało wsżna, a mogła stać 
się fatalną dla narodowców! Oto d. 5. i 6. b. m. 

Zielone świątki, księża przeto, w przewa- 
żmej części patrjotyczni narodowo, musieli pil- 


* * 

Donieśliśmy za dziennikami wiedeńskiemi, 
że hr. Taaffe zażądał zapisania amberskiego 0- 
kręgu Pogranicza, który wraz z całą resztą ma 
być wcielony do Kroacji, jako przynależności 
Przedlitawii, a specjalnie Krainy, 1 że Pary 
mu przedłożyć na to dowody. Jak z Zagrzebia do- 
noszą, ma się ta sprawa Owszem Lisę dj o 
gdyż banowi kazano przedłożyć dowo W eh 
Kroacji do tego okręgu, i już rząd kroack! w 
słał urzędnika do Wiednia dla wyświecenia tej 
sprawy. 


We Lwowie, 
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Wtorek dnia 14. Czerwca 1881. 
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Korespondencje „Gaz. Nar." 


Kraków 12. czerwca. 

(J) Mimo niezwykłej ulewy, zimna i silnego 
wiatru, pogrzeb dr. Szymona Samelsona odbył 
się przy bardzo licznym udziale publiczności tak 
starozakonnych jak katolików. Rada miejska z 
prezydentem na czele stawiła się w komplecie, 
aby oddać ostatnią posługę jednemu z najgor- 
liwszych swych członków. Trumnę ze zwłokami 
umieszczoną, podług rytuału, nie na katafalku, 
lecz na samej ziemi, otoczyło dnchowieństwo z kan- 
torami i śpiewakami bożnicy, którzy przy ekspor- 
tacji zwłok odśpiewali żałobne pieśni hebrajskie. 
Skromną drewnianą czarną trumnę zdobiły wień- 
ce z żywych kwiatów : y miejskiej: „Obywa- 
tele Krakowa wiernemu synowi ojczyzny*, Izby 
adwokatów, domu modlitwy izraelitów postępo- 
wych i inne. Kondukt otwierał korpus straży 
ogniowej, a za trumną postępowały: rodzina 
zmarłego, Rada miejska, stowarzyszenia i publi- 
czność. 

Przed synagogą miał obszerną mowę prof. 
dr. Oettinger, skreślając szczegółowo żywot i 
podnosząc zasługi zmarłego współwyznawcy. Mo- 
wa wypowiedziana pięknym językiem polskim, 
zrobiła wrażenie na słuchaczach. Nazwawszy „po- 
czciwego Szymona“ (pod tem imieniem powszech- 
nie go w Krakowie znano) człowiekiem idei przy- 
szłości, wezwał obecnych do naśladowania go w 
ofiarności i przywiązaniu do krajn ojczystego. 
Na cmentarzu przemówił kaznodzieja dr. Dnszak, 
uwielbiając też same cnoty zmarłego i podnosząc 
jego gorący patrjotyzm. Mowa podług zwyczaju 
przeplatana była cytatami hebrajskiemi z biblii 
i chociaż piękna, jednak niestety wypowiedziana 
po niemiecku. W braku nieznajomości języka 
polskiego, jużby wołał był przemówić szanowny 
kaznodzieja po czesku. Przyjemniej by to nawet 
było rodzinie zmarłego. 


Bankiet na cześć dr. Smolki 


odbył się wczoraj popołudniu w sali kasyna 
miejskiego. Reprezentanci wszystkich warstw lu- 
dności wzięli w nim ndział. Na pierwszem miej- 
scu zasiadł dr. Smolka, mając po prawej JE. hr. 
namiestnika. a po lewej marszałka krajowego. Na- 
przeciw dr. Smolki zajął miejsce prezydent miasta 
Lwowa, mając po prawej prezydenta sądu wyż- 
szego, a po lewej członka Wydziału krajowego, 
hr. Badeniego. Całe zebrane towarzystwo było 
bardzo zaanimowane od początku obiadu; było 
to skntkiem sympatji, którą dr. Smolka posiada 
wo weaystkiok kołach, “~> aać 

Piewszy toast na cześć dr. Smolki 
wzniósł prezydent miasta Lwowa dr. Gnoiń- 
ski, podnosząc zasługi jego jako przewodniczą- 
cego Izby posłów Rady państwa, złożonej z tak 
sprzecznych żywiołów, któremi dr. Smolkę swem 
umiarkowaniem, wyrozumiałością i bezstronno- 
ścią kierować zdoła. 

Smolka dziękując, oświadcza, że wywyż- 
szenia na godność prezydenta Izby nie ma do 
zawdzięczenia własnym skromnym zasługom, któ- 
re podniósł poprzedni mowca, zawdzięcza je ra- 
czej poważaniu i poważnemu stanowisku, jakie 
zdobyła dla siebie delegacja polska w Radzie 
państwa i po za Radą, zawdzięcza je zasługom 
prezesa Koła polskiego, którego sumienność i na- 
der gorliwe działanię i przymioty organizacyjne 
do tego jak gdyby stworzone, ażeby zespolić siły 
i do wspólnego celu je skupić (Smolka podnosi 
zasługi prezesa Koła polskiego) — zawdzięcza 
je nareszcie stanowisku, jakie sobie zdobyli dwaj 
członkowie Koła polskiego, którzy są dzisiaj do- 
Ran korony. j 

i0wca przedstawia swoje stanowisko jako 
prerana Izby jako nader alia nieraz przy- 
re wsród roznamiętnienia stronnictw — na tem 
stanowisku skazany jest zawsze na to, ażeby u- 
nikać Scylli i Charybdy. 


Z wielką przyjemnością podnosi, że uważa- 


jąc za swoje zadanie sterować Izbą w sposób przestał być wydziedziczonym synem ojczyzny |nigdy nie brakło tych chęci, 


siedli starzy i młodzi, mężczyzni i kobiety, a |bunał różnym oso oskarzonyc. iko- 
przy tych ostatnich widzieliśmy dziecinę trzy-| wał różny bom z oskarzonych zaapliko 
letnią, która jeśli nie urodziła się w kaźni wię-|po półtora roku w 


ziennej, to z pewnością tam się dopiero nau: |łagodzące przyjęto: brak wykształcenia, ostate- | dziło w meritum sprawy poruszonej przez p. T., 


Kronika krakowska. 


——— 


De to nekrologów przesunie Się rocznie 
przez szpalty dziennikarskie bez rozgłosu i celu 
głębszega, wyrwawszy chyb% parę westchnień 
żalu z piersi bliższych zaledwo krewnych lub 
znajomych! Tak niepostrzeżenie, przeminął też 


czyła głosu ludzkiego. Przed wprowadzeniem 
ich do sali rozpraw, rozmawiałem z niektórymi. 
Wszyscy mówią czystym i poprawnym języ- 
kiemi polskim — z obcymi, a między sobą — 
żargonem cygańskim, mimo że w gronie swoim 
mieli dwie żydówki (nienależące zresztą do 
bandy, lecz stawione przed kratki sądowe za to, 
że wiedząc o.skradzionych rzeczach, — takowe 


jeden skromny zapisek ami y w jedny - | kupować miały). 

i przeszłego. Zapi P M p : - 
z mmerów pył skromny: "zaznaczono tam w — Czy są też między wami katolicy? za- 
kilku zach pożegnanie się na zawsze z tym | Pytałem przewódzcę. yk; + 
światem rotmistrza legionów polskich z 1849 r., „A jakże — odparł zdziwiony — przecież 


wszyscy jesteśmy katolikami i polakami." 


ale cichej pracy. > 
Ujrzawszy za nim ładnego 17-letniego wy- 


jeka zacnej i roznmnej, 5 
człówi wiersze jednej 


jej więcej wszystko : trzy A 
pane = ey io skręglenia wiadomości, rostka : 
cierpkiej lub może boleśnej "dla kilku opola gh T Czy byłeś też w szkole? — zagadną- 
ojętnej jersze tylko! Ha | 
bot cj Peeri S aded. 0 czło” „ — Jak tu chodzić do szkoły — rzecze za 
wieku, mało znanym w.Krakowie i znanym od |niego przywódca, — czyby go tam przyjęli w 


takim stanie ? 


, 7, Tek sądzę, bo przecież szkoła dla-wszy- 
stkich jest obowiązującą i bezpłatną 

— To prawda, panie, ale kto niema dachu 
własnego, łyżki strawy i koszuli na grzbiecie — 
możeż pomyśleć o szkole ? 

Jakoż z rozprawy okazało się, że wszystkie 
prawie rzeczy przez nich kradzione były to al- 
bo przedmioty codziennego użytku, albo takie, 
za Które po lichem spieniężeniu, pieniądze szły 
na zaspokojenie ostatecznej potrzeby: z ukra- 
dzionej perkalikowej spodnicy jedna z cyganek 
uszyła dla siebie jedyną koszulę jaką miała; z 
dwóch garncy krup jaglanych wziętych od chło- 
pa bez jego wiedzy, zgotowano natychmiast ka- 
szę dla bandy, omaściwszy ją padliną z wie- 
przaka, wygrzebanego już z ziemi itd. 

Na sześćdziesiąt kilka zadanych pytań przy- 
sięgli w połowie odpowiedzieli twierdząco. 


niewielu z czystości charakteru i pięknego Wy- 

ja, > skromnego i tak dumnego i 
stwem swojem, że w najczarniejszych chwilac 
życia jego nikt nie słyszał skargi żalu lub Żą- 
dania uł ii dopiero po śmierci dowiedziano się, 
że niebyło go za co pochować. ' 

A jednak, jednak własnemi zasługami i do- 
stojeństwem należał on do najzasłużeńszych, a 
pochodzeniem sięgał purpury królewskiej. Tak, 
zmarły rotmistrz był w prostej po kądzieli linii 
wnukiem Stanisława Augusta! 

Guarda e passa? 

k 


LJ 
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W zeszłym tygodniu przed sądem przysię: 
pya toczyła się rozprawa Fiillzna przeciwko 
dzie tu cyganów, eskarzonych o po- 
wtórzoną niejednokrotnie kradzież. a ławie 
oakarzonych w więzieniu óledczem od roku zas 


najbardziej przedmiotowy, 
na względzie sprawiedliwość, potrafił doprowa- 
dzić do tego, że nie postradał życzliwego zaufa- 
nia większości, a co go szczególniej cieszy, 
pozyskał i zdobył sobie zaufanie mniejszości — 
objawiane mu często w Izbie i po za lzbą. Je 
dną z głównych przeszkód dodatniego działania 
Izby jest właśnie roznamiętnienie stronnictw, 


że |stwa cześć i sława! Niech żyje! 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję: 


We Lwowie bióro adminietracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „az. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenetein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Cppelik Stadt, Stubenbasłei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemerganse 18 Q. L., Daube 
et Cmp. I. Maximilianetrasee 8., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler, 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się sa Ma ga ont. 
od miejrca objętości jednego wiersza drobnym 
en. 


Reklam. Me 
30 ct. od Wiersza 7°? „Nadesł 


i mając zawsze tylko | własnej — i że zajmuje dziś godne siebie stano- 
wisko w monarchii, z którą 


j z osy nas połączyły. 
A więc Delegacji polskiej w Radzie rat 


Następnie przemówił członek delegacji prof. 


Je- |dr. Rittner: 


„Pozwólcie panowie, że wyręczając starszych 


kolegów, odpowiem słów kilka na serdeczne prze- 


szermierki, kosztujące wiele czasu. Mowca spo- | mówienie, które towarzyszyło ostatniemu toastowi, 


dziewa się jeduak, iż do tego przyjść musi, że 
że gdy mniejszość się przekona, iż większość by- 
najmniej nie chce pogwałcenia żywiołu niemiec- 
kiego, ani naruszenia w czemkolwiek zasad konsty- 
tucyjnych i praw wolnościowych, do których u- 
trwalenia i rozszerzenia raczej dąży, że wtedy 
ta waśń ustanie i będzie urzeczywistnioną kar- 
dynalna zasada większości: równe prawa dla 
wszystkich. 

Mowca poświęca słowa uznania dla przewo- 
dników trzech klubów prawicy: polskiego, cze- 
skiego i prawno-państwowego — Grocholskiego, 
Riegera i Hohenwarta. s, + 4 

Następnie mowca wraca do ocenienia dzia- 
łalności delegacji polskiej i broni jej od nieży- 
czliwej krytyki, która ją często spotyka w kraju. 
Mowca nadmienia, że delegacja polska ma teraz 
znakomitych mowców, zasłużonych pracowników, 
referentów, doradców korony i powiada: „A je- 
śli są tacy, którym się zdaje, że lepiej potrafią 
jak wejdą do delegacji polskiej — to wybierzcie 
ich — a my ich przyjmiemy z otwartemi ra- 
miony, przyklaśniemy im.* 

Smolka nadmienia, że pomimo woli stał się 
chwalcą delegacji — chciał wypić jej zdrowie, 
ale ta rola mu nie przypada, nawiązując więc 
do toastu poprzednika, chciał dać wyraz 
wdzięczności dla tego miasta, które od da- 
wnych czasów, w złej i dobrej doli tyle razy 
powoływało go na arenę, — mowca kończy więc 
toastem na cześć miasta — obywatelstwa, Rady 
miejskiej i wszystkich mieszkańców Liwowa. 

Z kolei zabrał głos członek Wydziału hr. 
Badeni: s 

Dawniej wracających z boju rycerzy, którzy 
piersią własną chronili ojczyznę od pogromu, wi- 
tał wdzięczny naród, niosąc im cześć i sławę. 

Czasy się zmieniły, a walkę orężną — zà- 
stąpiła walka inna, niemniej trudna, niemniej za- 
szczytna, niemniej konieczna. i 

Toż niech mi wolno będzie imieniem zgro- 
madzonych powitać mężów wracających z bojów 
parlamentarnych, którzy własną tylko siłą ducha 
i potęgą słowa — zwarci w jednym szeregu ra- 
mię do ramienia — mężnie i skutecznie odparli 
napad groźny — napad na ziemię naszą i drogą 
ojców spuściznę, myśli polskiej schrenienie, przy- 
szłości nadzieję... ziemię, którą przygnieść chcia- 
no ciężarem nieznośnym, coby ją zniszczył, wy- 
sączył z niej soki żywotne, a nam nsunął z pod 
nóg podstawę życia. 

Pragnę wyrazić wdzięczność tym mężom, że 
nietylko nsunęli ciężar, który w formie wygóro- 
wanego podatku gruntowego zagładą nam groził, 
lecz wytężyli zarazem swe usiłowania, abyśmy 
dary Boże tej ziemi mogli zbywać swobodniej na 
targach europejskich. 

A jeśli sprawa wybudowania nowej życio- 
dajuej arterji komunikacyjnej dopiero do połowy 
doprowadzoną została, to miejmy nadzieję, że 
trudy i walki tych, których witamy, nie były 
daremne. 

Z niemniejszą otuchą wyglądać będziemy 
doprowadzenia do końca sprawy, w interesie tej 
ziemi szczęśliwie juź podjętej: konwersji długów 
hipotecznych — sprawy mającej niezmierną do- 
niosłość społeczną. 

Pragnę wyrazić hołd mężom, którzy nietyl- 
ko z zapasów wyszli z chlubą, lecz zarazem pod- 
nieśli wysoko sztandar polski i zawarli sojusz 
z narodem pobratymczym, co dotąd wyglądał 
zbawienia z Północy — którzy u przeciwników 
nawet umieli obudzić poważanie dla imienia pol- 
skiego -- którzy sprawili, że Polak na jednym 
przynajmniej skrawku dawnej Rzeczypospolitej 


ca 


Pewną senzację wywołał tu felieton p. Tom- 


wymiar kary: przeciętnie wynosiło to |kowicza o restauracjach w katedrze wawelskiej, 
ięzienia, a jako okoliczności | zamieszczony W 


Czasie. Bardzo niewielu wcho- 


czność potrzeb delinkwentów i zły przykład, | większość pytała siebie skwapliwie, co mogło 


czyli — jak obrońca oskarżonych y 
„Z dziada, pradziada są złodziejami“. 
aby którykolwiek z delinkwentów był wdzię- 
cznym mecenasowi (wprawdzie Z urzędu!) za 


sformułowaną w ten sposób obronę. 
* 


Będ , antiżydowsk 
jakby KE em dalekiem potrącić też musiały o sie- 
dzibę FEsterki, śnać jednak przed wspomnieniem 
kochającej faworyty króla chłopków cofnęły się 
wstecz i odbiły się tylko w kształcie dwóch ćwi- 
czeń rymowanych, przylepionych d. 1. czerwca 
na jednym z budynków, wychodzących na planty. 

Pierwsze ćwiczenie opiewało : 

Kto wierzy w Marję. 
Niech żydów bije. 

A drugie jako replika: 

Kto w Esterkę wierzy, 
W jej braci nie uderzy. 

Pobożny więc 
pietyzmowi Wobec jedn 
rad, nie pozostawało nic 
e KE ad oryginał w policji, a foto- 
drukowaną kopię u konserwatora zabytków pi- 
Amiennictwa Krakowa. Była pono nawet w tym 
przedmiocie sprzeczka: konstrwator chciał ory- 
ginału, ale p. Englisch nmiejący tak wybornie 
wszystkie Spory załatwiać „a l'amiable, 
swym niezrównanym słodkim „uśmiechem 
chyłić rację na rzecz instytucji trzeciej, 


ów został wierny swemu | byłaby pożądaną n 
aj ak sprzeczności dwóch | ścioła. aang nawet w 
innego jeno oba świstki | sam nie 


pietyzmem ku wiecznej | został odrestaurowan 


wyraził że|spowodować Czas do wystąpienia przeciw robo- 
Watpie, tom w katedrze, przedsięwziętym i kierowanym 


przez kapitułę i ks. biskupa Dunajewskiego ? 
Rzeczą to zapewne będzie odnośnych sfer i osób 
danie odpowiedzi na Sai p. Tomkowicza. O 
ile w tem jest pobudek osobistych (których źró- 


AA a dzie Zach; antiżydowskie | dło nam nie tajne), wstrzymujemy się na razie 


z wszelkiemi uwagami; co zaś do rzeczy samej, 
to musimy zawierzyć, że może niewłaściwą by- 
łoby rzeczą — jest to pono zamierzono — ru- 
gować trumnę św. Stanisława ze środka nawy 
i przenosić ją do ołtarza wielkiego. Zyskałyby 
może na tem względy utylitarne: otrzymanoby 
więcej miejsca w przestrzeni, ale tu decydować 
winien więcej wzgląd na piękno i tradycję 
Miejscem ustawienia teraźniejszego przypomina 
grób św. Stanisława również oddzielnie usta- 
wiony grób apostołów św. Piotra w Rzymie ; 
pięćset lat stoi on tak na Wawelu i ludność się 
z jego widokiem oswoiła; innowacja może ni 


interesie samego ko- 
8 w felietonie obrazu 
nie mogę więc osądzić, jak 
] y. Znawcy przebąkują, że 
Szeroko jeszcze król Dawid o tem pisa 
ażali obraz istotnie wyszedł z pod pędzla mistrza, 
któremu dotychbzas autorstwo przyznawano. Zre- 
sztą oddano ów obraz do oceny Matejce. Co do 
kaplicy Tomickich -- oglądałem ją sam i restau- 


Zakwestjonowanego 
widziałem, 


— 


zdołał |racja onej bardzo mi się podobała : rysunek szla- 
przy- | chetny, malowanie trwałe, a całość zarówno pod 
dokąd | względem artystycznym jak technicznym o wiele 


też oryginał odesłano, t. j. do Izby handlowej, | przewyższa roboty innych kaplic, poprzednio re- 
która świeżo przeprowadzonym wyborem dr. Leo |staurowanych sumptem bez porównania znacz- 
na swego sekretarza złożyła cenny dowód zrę- | niejszym. 


czności w omijaniu szkopułów sprawy drażliwej. 
* 


e * 


Któżby wątpił, że tym, na których zdano obronę 
praw i interesów kraju, nadewszystko cenny być mu- 
si każdy objaw zaufania i życzliwości obywatelskiej, 
tem cenniejszy, gdy od tak zacnego i poważnego 
wychodzi grona, Ale prócz tego, jeśli tak powie- 
dzieć można, osobistego zadowolenia, jakie rodzi 
każda w tym duchu manifestacja, ma ona jeszcze 
inne, ogólniejsze i donioślejsze znaczenie : daje świa- 
dectwo zasadzie, że wszelka działalność poselstwa 
naszego w Wiedniu źródło swe i kierunek, kontro- 
lę i aprobatę znachodzi jedynie w łączności z kra- 
jem, że ponad wszelkie przepisy i prawidła, jakie 
posłom waszym zakreślają granice działania, ponad 
wszelkie formy i wymogi parlamentaryzmu, góruje 
jako myśl przewodnia, jako hasło prawem formal- 
nem nie objęte, alę tem silniej w sercach i umy- 
słach zapisane: z krajem i dla kraju! 

Z krajem tedy iść wypada naszej delegacji; 
to znaczy, nigdy i pod żadnym względem nie może 
zachodzić sprzeczność między działaniem delegacji 
a wolą kraju. Ale cóż to jest wolą kraju? gdzie 
jej szukać? jakie jej znamiona, jakie kryterjum? 
Może kto odpowie: wszak wolą kraju jest to co na- 
zywamy opinią publiczną, powszechnym głosem na- 
rodu; dość śledzić bacznie tego głosu, by wiedzieć, 
czego kraj w danej chwili chce i żąda! Niewątpli- 
wie pp. nikt, a najmniej kto ma udział w życiu 
zublicznem, nie będzie sobie lekceważył opinii pu- 
blicznej; i temu nikt nie zaprzeczy, że powstają 
niekiedy w narodzie lub społeczeństwie prądy tak 
silne, tak jasno i dobitnie manifestujące wolę ogółu, 
że nikt jej się oprzeć ani może ani powinien. 

Jednakże panowie przyznajmy, że w zwykłym 
toku życia politycznego, w kwestjach mianowicie 
mających pewną stronę techniczną, opinia publiczna 
przedstawi nam Bię najczęściej jako coś nieokreślo- 
nego, nieuchwytnego, jako coś co godne badania, 
zastanowienia i uwzględnienia, ale nie zdolne być 
normą postępowania. 

Więc normy tej gdzieindziej jeszcze szukać 
należy. Jak w życiu indywidualnem myśl sama do- 
piero za pośrednictwem woli przybiera kształty 
rzeczywiste, tak społeczeństwo w normalnych i swo- 
bodnych rozwijące się warunkach, wytwarza z siebie 
organ, przez który głosi swą wolę; za jego posre- 
dnietwem to co Żyło w mglistej krainie myśli i o- 
pinii, staje się rzeczywistością : głos tego organ, 
tej reprezentacji, tv już nic opleta publiczna, to wo- 
la społeczeństwa. Otóż i my panowie chcąc iść za 
wolą kraja, pytamy w pierwszym rzędzie o wolę 
jego reprezentacji, o wolę sejmu. I ztąd to, choć 
zewnętrznie zerwany został ów naturalny związek 
między sejmem a delegacją w Radzie pańswa, fa- 
ktycznie istnieje on i istnieć musi: delegaci nasi 
nie formalnie, ale z istoty rzeczy mandatarjuszami 
są sejmu. Tylko na tym stojąc gruncie zachować 
możemy w Radzie państwa odrębny nasz charakter 
narodowy ipolityczny; gdyby, czego przypuścić nie- 
podobna, ustała kiedykolwiek owa łączność z kra- 
jem, już chyba by nam mówić o kilkudziesięciu po- 
słach z Galicji, delegacji jako takiej, jako repre- 
zentacji krajn i narodn jużby wówczas nie było. 

A jako wola kraju wskazuje nam aposób dzia- 
łania, tak jeden tylko ostateczny i główny cel jest 
tego działania, cel spólny każdej pracy patrjoty- 
cznej, indywidnalnej czy zbiorowej: dobro krajn. 
To jest, dobro kraju w tem najobszerniejszem zna- 
czeniu, w którem obejmuje wszelkie strony życia 
narodowego, duchowe zarówno jak materjałne ; do- 
bro kraju, które tak pojęte nie może stanowić an- 
titezy ani do ideałów narodu ani do interesów pań- 
stwa. Urzeczywistnienie tego najwyższego celu wy- 
maga przedewszystkiem dobrych chęci i wytrawnej 
pracy -— ale jak każda działalność ludzka, potrze- 
buje zarazem sposobnego gruntu, warunków i oko- 


liczności, od woli naszej niezawisłych, Więc aby 
aby chęciom towarzy- 


Z obowiązku kronikarskiego musiałbym za- 
znaczyć dwie sprawy: zabaw zielono-świątecz- 
nych na Bielanach i tramwajn krakowskiego ; 
ale chętnie odstępuję je innym: pierwszą — mo- 
nografistom majówek (poddając im wszakże te- 
mat może niezbyt. wesoły faktu w kronice po- 
wtarzającego się przy wycieczkach na Bielany— 
tonięcia paru osób w Wiśle), drugą — drwi 
Malemu, który łatwiej umie sobie dawać radę z 
Radami miejskiemi niż nawet dziennikarze 
lwowscy. Zdążam vig ku koħcowi: 

Do matek Polek. Pod takiem hasłem 
rozpoczyna swój żywot wydawnictwo Skarbca 
Polskiego szeregiem publikacji przeznaczonych 
dla najmłodszego pokolenia polskiego w imię 
miłości naszego kraju ojczystego i w interesie 
najdroższych jego spraw w przyszłości. Wobec 
usposobienia albo niedostatecznego uwzględnienia 
kierunku narodowego w wychonaniu domowem 
lub nauce szkolnej dziatwy naszej, wobec prą- 
dów nihilujących odrębności narodowe, wyziębia- 
jących uczucie w piersiach naszych, a jednocze- 
śnie tamujących poznanie naszych własnych po- 
trzeb, istoty i natury, wydawnictwo takie rozu- 
mnie kierowane i prowadzone, oparte z jednej 
strony na doświadczeniu pedagogicznem, a z dru- 
piej na miłości kraju i dziatwy :— tej podwa- 
liny przyszłości naszej, jest na czasie i szczęśli- 
wie poczętem dziełem Krakowowi obok tylu 
pięknych, zainicjowanych w nim pomysłów i po- 
mników z przeszłości, przybędzie zadanie grupo- 
wania ludzi dobrej woli około pracy dla malucz- 
kich a tak często wspominanych, pracy wdzię- 
cznej, z życia poczętej dla teraźniejszości miłej 
i potrzebnej, a dla przyszłości zbawiennej. 

—ań. 

Kraków 8. czerwca 1881. 


Bzyły czyny, aby chęciom i pracy los zawistny nie sta- 
wał zaporą, aby gdzie kres usiłowań ludzkich, Opa- 
trzność nie szczędziła nam opieki i poparcia -— na 
Spełnienie tych życzeń, jednem słowem na pomyśl- 


ność kraju wnoszę ten toast!“ 
Poseł Sawczyński 


jego, 


szka Borkowskiego, 
hr. Alfreda Potockiego. 


Poczem jeden z gospodarzy A. hr. Gole- 
jewski wniósł na zakończenie toast „Kochaj- 


my się“ 


dowych. 


Wioskwa. 


Ważną wiadomość przynosi nam dzisiejsza 
petersburgska depesza. Zapowiadane od czasu 
wstąpienia nowego cara na tron zmniejszenie 
opłacanej przez włościan kwcty indemnizacyjnej, 
ma wkrótce wejść w życie. Ale co jest najwa- 
żniejszem to ta okoliczność, że do wypracowania 
planu, według którego przeprowadzone zostanie 
to zmniejszenie. zawezwani zostaną deputaci od 
ludu pod skromną nazwę „rzeczoznawców *. 

Ta finta z rzeczoznawcami jest doskonałą 
ilustracją małoduszności rządu carskiego. Po co 


bowiem uciekać się do takich terminów, które 
rzeczy nie zmieniają a drażnią tylko ludność ? 


Wszak rzeczoznawcami, czyli jak Praw. Wiest- 
nik nazywa „ekspiertami* są ludzie, którzy skot- 
czyli pewną fachową szkołę, zdali fachowy egza- 
min i otrzymali odpowiedni dypiom. Takimi rze- 
czoznawcami bywają chemicy, lekarze, buchalte- 
rzy, technicy ete. Gdzież atoli jest szkoła, któ- 
raby uczyła i wydawała patenta na znajomość 
spraw indemnizacyjnych ? Ale rządowi szło o 
pozory, robiąc ustępstwo, uciekając się do ludu 
o pomoc, chciał przynajmniej zachować decorum, 
uniknąć terminu „poseł czy „delegat* narodu. 


k * 

Z Odessy piszą do Poriadku: „Temi dnia- 
mi umarł w tutejszym szpitalu pewien żyd w 
skutek ran otrzymanych podczas rezruchów. 
W dzień naznaczony na pogrzeb zebrało się 
na dziedzińcu szpitalnym mnóstwo żydów, kre- 
wnych i znajomych zmarłego. Po wykonaniu o. 
brządków, przepisanych wyznaniem mojżeszowem, 
poczęto trupa wynosić ze szpitala. Wtem wpada 
na dziedziniec setka kozaków , z kapitanem je- 
neralnego sztabu na czele, i na rozkaz jego za- 
czyna nahajkami ćwiczyć żydów, bez względu 
na różnicę płei i wieku. Powstaje hałas, krzyk, 
pisk, płacz, lament, żydzi poczynają uciekać, a 
kozacy dzielą się na dwie grupy, z których je- 
dna wypędza nahajkami żydów z dziedzińca, a 
druga staje u bramy i każdego żyda lub ży- 
dówkę uciekającą smaga nahajkami na pożegna- 
nie. Ci żydzi, którzy nieśli trumnę, rzucili ją 
naturalnie, a kozacy po He i> wszystkich 
żydów, odnieśli ją napowrót do szpitala, co we- 
dług podań żydowskich ma być fatalnem proro- 
etwem dla całej bliższej i nawet dalszej rodziny 
zmarłego. Trup, który wraca do domu z jakie- 
gokolwiekbądź powodu, wedłng tych podań wra- 
ca po to tylko, aby swych krewnych wziąć do 
grobu za sobą. Krewni tego żyda są tedy teraz 
w strasznej rozpaczy, bo nie dość, Że obici są 
nahajkami, spodziewają się jeszcze lada chwila 
śmierci. 

Zanotować jeszcze należy, że podczas całej 
tej bijatyki żydów, ów kapitan jeneralnego szta- 
bu z kilkoma oficerami zanosili się od Śmiechu 
(zachlebywaliś ot chochota) na widok komicznych 
póz, jakie przybierały Żydówki smagane przez 
kozaków. W nocy potajemnie policja pochowała 
trupa na cmentarzu żydowskim", 

a > s 

Ze sprawozdań prasy moskiewskiej -okazuje 
się, że najwięcej krwi ludzkiej wytoczono w roz- 
ruchach, które miały miejsce w Śmile (mia 
steezko w gub. kijowskiej) W Kijowie, Eliza- 
wetgradzie, Zmierzynce i Odessie rabowano głó 
wnie domy żydowskie, natomiast w Smile, jak 

odaje teraz Poriadok, położono trupem 13 ży- 
dów a przeszło 20 ciężko raniono. „Ale bar- 
dziej jeszcze okropną — pisze Poriadok — niż 
te morderstwa była egzekucja, wykonana na- 
stępnie na mieszkańcach e przez władze 
wojenne. Publicznie na placu siekli wszystkich 
mieszkańców bez różnicy płci i wieku, siekli tak 
chrześcian jak i żydów, siekli zarówno mężczyzn 
jak kobiety i dzieci, nie darowano nawet kobie- 
tom ciężarnym. A. siekli bez litości, niektórym 
„wsypali* zvu do 300 bizunów. Egzekutorowie 
nie uważali nawet za potrzebne badać, kto wi- 
nien, a kto niewinien, siekli wszystkim, bez wy- 
jątku, xto tylko w dniu tym znajdował się w 
miasteczku. * ; 

* * 

'Ze stenograficznych urzędowych sprawozdań 
rozprawy sądowej, odbytej w Kijowie w sprawie 
rozruchów żydowskich, wyjmujemy ustęp jeden 
z Kijewlaniua, rzucający światło na zachowanie 
się policji podczas rozruchów. 

Kapitan sztabowy, Garnyszewski, złożywszy 
przysięgę, zeznaje : 

„Wkroczywszy z kompanią Żołnierzy na Ma- 
łą Żytomierską ulicę, zobaczyłem jak tłum ludzi 
rozbijał dom Brodzkiego. Pospieszyłem więc co 
najprędzej rozstawić tak moich żołnierzy, aby 
zamknąć odwrót napastnikom. Wtem przejeżdża 
ulicą w powozie dyrektor policji jen. Hubbenit. 
Ponieważ instrukcja zabrania nam uciekać się do 
kroków stanowczych, jeżeli tego nie zażądają od 
nas władze cywilne, przeto pobiegłem do Hub- 
beneta z zapytaniem, czy potrzebuje pomocy 
wojska. Odparł mi, że nie potrzebuje. Potem, 
kiedy już napastnicy skończyli rabować dom 
Brodzkiego, zawezwał mnie Hubbenet, i polecił 
aresztować umykających napastników z tłomoka- 
mi zrabowauych przedmiotów. Właśnie w owej 
chwili wybiegł z domu Brodzkiego jeden z na- 
pastników, siedzący tu na ławie oskarzonych, a 
nazywający się Kessel, i ja chciałem go zaare- 
sztować, kiedy wtem podszedł do mnie komi- 
sarz policji i rzekł: „Co się pan wtrącasz w nie 
swoje rzeczy*. Mimo to uchwyciłem Kessla za 
kołnierz, i oddałem go pod straż żołnierzom.“ 

k x 


* 

Do Gazety Kolońskiej przysłano z Peters- 
burga nową proklamację komitetu rewolucyjnego. 
Z obawy przed konfiskatą nie możemy tej pro- 
klamacji przedrukować. Zaznaczamy więc tylko 
że nosi ona tytuł „sąd i tortury“ i opisuje jak 
męczone pięciu nieszczęśliwych, których stracono 
w kwietniu b. r. w Petersburgu. W proklama- 
cji tej twierdzi komitet rewolucyjny, że kiedy 
owych pięciu transportowano z więzienia na plac 
stracenia, to ajenci komitetu zdołali pomimo 
nieustannego werblu bębnów usłyszeć wyraźnie 


z przeszłości pre- 
zydenta Izby sięga do r. 1848, nazywa działal- 
ność jego ówczesną najpiękniejszą kartą w życiu 
kiedy to wsławił imię polskie tem, że w 
stolicy Austrji zdobył sobie hołdy i stanowisko 
jednego z najpopularniejszych mężów. Mowca 
wnosi toast na cześć obecnych czterech uczestni- 
ków parlamentu z r. 1848 pp.: Smolki, hr, Le- 
Walerjana Podlewskiego i 


Na tem skończył się szereg toastów urzę- 


Proklamacja nosi datę 3. czerwca. 


* x 
t 


Według depeszy Gołosu rozruchy, 


rowano.* 


w Saratowie żydów niema. Wojsko przywró- 


chłopów. Będą ich siekli. 
* 3 * 
Z miasteczka Wasilijewo, powiatu melitopol- 
polskiego, gubernii tauryckiej donoszą dzienni- 


rozszerzać się zaburzenia antyżydowskie Tylko 
co otrzymano doniesienie ze wsi Janczy - Kroka, 
że wszystkie ruchomości żydów, których tam 
znajdowało się kilka rodzin, zostały złupione ; 
zbnrzono także i domy żydowskie, tak, że zosta- 
ły z nich tylko ściauy bez dachów. Tożsamo za- 
szło i w sąsiednich wioskach : Szczerbokowie, 
Podstępnie i wielu innych. Pogłoska, że został 
wydany ukaz, aby bić żydów i niszczyć, nie 
przestaje krążyć uporczywie. Sotski i Wasilije- 
wicz pokazywali chłopom jakiś papier drukowa- 
ny, powiadając, że jest to ukaz o biciu żydów, 
zaco zostali aresztowani i zamknięci w więzie- 


niu melitopolskiem. 
+ 


* ka 

W Wołogdzie i w Rostowie nad Donem, 
jak donosi Russkij Kurjer, rozrzucono w tych 
dniach i rozłepiono po rogach ulic mnóstwo pro- 
klamacyj rewolucyjnych socjalistycznych, druko- 
wanych w Moskwie i za granicą, szczególniej 
zaś w Genewie. Nadto zaś takie same proklama- 
cje otrzymali przez pocztę w zaklejonych koper- 
tach rezmaici wyżsi urzędnicy rządowi. 

* 


Do kijowskiego dziennika Zaria piszą z 
Browarów (gub. czernichowska), że podczas roz- 
ruchów w tem miasteczku, mieszkający żydzi w 
poblizkiej wsi Krasiłowcach, udali się do miej- 
scowego popa „błahoczynnego* (dziekana) z proś- 
bą, aby się postarał zapobiedz rozruchom w Kra- 
siłowcach i innych miejscowościach. Błahoczynny 
długo się wzbraniał, mówiąc, że to do niego nie 
należy, ale nareszcie „uproszony* przez żydów, 
napisał do popów swojego dekanatu, aby zapo- 
biegali gwałtom i rabunkom przez naaczanie 
swoich parafian, że jest to grzechem i bezpra- 
wiem Od wszystkich jednak popów otrzymał na 
trzeci dzień jednogłośną odpowiedź, „że podobne 
sprawy nie należą zupełnie do osób stanu du- 
chownego, tyłko do policji, której obowiązkowo 
duchowni bez ubliżenia własnej godności pełnić 
nie mogą.* 

* s * 

Do Poriadoka piszą, że pewien członek ku- 
ratorjum okręgu odeskiego zbierał ze wszyst- 
kich gimnazjów tego okręgu od uczniów dziesięć 
tysięcy rubli rocznie łapówki za to, Że kończą- 
cych gimnazjum uczniów uwiadamiał wcześnie 0 
tematach piśmiennych przeznaczonych na wy- 
pracowania celem otrzymania świadectw dojrza- 
tości. Sumienny ten czynownik zebrał z tego 
źródła porządny majątek, podał się do dymisji 1 
dziś żyje spokojnie, zażywając powszechnego 
szacunku. Następca jego chciał także praktyko- 
wać toż samo — ale nie okazał tyle zręczności, 
co jego poprzednik, bo zaledwie z trzech gim- 
nazyj ściągnął tysiąc dwieście rubli — sprawa 
się wydała. Czy oddano go pod sąd, Poriadok 
nie donosi; my sądzimy, że nie — bo i za ców? 
Toć łapówki są dogmatem czynowników mo- 
skiewskich. Ce najwyżej oddalą go ze służby 


jako niezręcznego — a moż skończy się wszystko 


na translokacji. 


Z lzby sądowej. 
Tarnopol d. Il. czerwca. 

(M. W.) Dnia dzisiejszego o godz. 9. zrana 
rozpoczęła się przed tutejszym trybunałem przy- 
sięgłych, pod przewodnictwem radcy sądu krajo- 
wego p. Nemethy, rozprawa przeciw J 6zefo- 
wi Pytlowanemu o zbrodnię gwałtu publi- 
cznego przez uszkodzenie cudzej własności w 
większej rozciągłości i o zbrodnię rabunku Na 
ławie przysięgłych zasiada tylko trzech chłopów 
i jeden żyd; obronę objął dr. Trzcieniecki. 

Oskarzony, także Huk zwany, ma lat 27, 
wzrostu średniego, silnie zbudowany, twarz in- 
teligentna, służył przy wojsku, mówi dość do- 
brze po polsku, rusku, moskiewsku i niemiecku, 
fizjognomia w ogóle nawet dość sympatyczna. 

C. k. prokuratorja państwa w Tarnopolu o- 
skarza Józefa Pytlowanego, także Hukiem zwa- 
nego : 

1) że w zamiarze złośliwego uszkodzenia 
cudzej własności w większej rozległości napada 
d. 16. i w nocy na 17. maja b. r. w tłumie w 
moskiewskich miejscowościach w Kopaczówce, 
Polanach i w Niemierzyńcach na mieszkania ży- 
dów, niszczył i kazał niszczyć do szczętu mie- 
nia onych i tym sposobem wyrządził szkodę w 
Kopaczówce : . 

a) areudarzowi Ickowi Lizakowi na 4731.; 

b) Josłowi Dorfmanowi na 86'/, rubli w Po- 
lanach; 

c) arendarzowi Mariemu Burstinowi na 299 
rubli 60 kop.; 

d) Surze Jawetzowej na 239 r.; 

e) Abrahamowi Szklarowi na 172 r.; 

) Ickóbowi Dienerowi na 130 r.; 

g) Wolfowi Szklarowi na 214 r.; 

) Ickowi Szklarowi na 300 r. w Niemie- 
rzyncach ; 

i) Breinie Rosen (arendarce) na 797 r.; 

k) possesorowi Mordkowi Porcelanowi na 
7041 r., a nadto w karczmie Rosenowej 500 r.; 
l) Samuelowi Porcelanowi na 1.447 r; 

m) Kelmanowi Parcelanowi na 1.250 r. 

.2) Że w tym samym czasie i przy tej sa- 
mej sposobności zadał pojedynczym osobom w 
towarzystwie licznej bandy czynnemi obrażenia- 
mi 1 niebezpiecznemi groźbami gwałt, w celu o- 
władnięcia cudzych rzeczy ruchomych, szczegó|l- 
nie pieniędzy i kosztowności, które zabrał, mia- 
nowicie w Kopaczówce : 


a) Mindli Lizakowej gotówkę do 18 rubli. 

b) Dwojrze Dorfmanowej AMEA 20 rubli 
w Niemierzyńcach. 

c) Breinie Rosenowej w gotówce 485 rubl, 
a nadto perły i pierścienie wartości 649 rubli, 

d) Kelmanowi Poreelanowi gotówkę 575 r. 

e) Eddli Porcelanowej gotówkó w kwocie 
225 r. sr., nareszcie > 

f) Samuelowi Porcelanowi gotówkę 412 r, r. 

Uczynkami tymi dopuścił się Józef Pytlo- 
wany zbrodni gwałtu publicznego z $. 85 lit. 
a. b. u. k. z $. 34., 36. i 86. u. k. karze podle- 
gającym. 

« = 
* 

Trudniąc się fryzjerstwem przemieszkiwał 

Józef Pytlowany w Podwołoczyskach. W na- 


z ust Rysakowa te słowa: „Nas okrutnie tortu- 


które 
miały miejsce w zeszłą środę w Saratowie, skie- 
rowane były przeciw knpcom chrześcianom, bo 


ciło porządek, a aresztowało nie tysiąc, jak o- 
piewała nasza depesza, ale prawie tyle, bo 905 


kowi Jużnyj kraj, że w tej gubernii nieprzestają 


wciągnięty został w rozruchy antiżydowskie. 


grozili mu nawet na wypadek oporu. 


jako sprzymierzeńca powitało. 
Tutaj porozumiewano się i postanowiono ni- 
szczyć do szczętu wszystkie rzeczy żydowskie, 


nie krzywdzić, chyba tylko na wypadak oporu 
Cała tłuszcza nzbrojona w siekiery. drągi, 
kije i pistolety ruszyła bez zwłoki do najbliższej 


rza leka Lizaka, gdzie rozpoczęli dzieło zni- 
szczenia wytoczeniem beczki z wódką w której 
dno wybito i konewkami wódkę rozebrano. 

Do bandy, przyłączyło się wielu okolicz- 
nych włościan, i na dane hasło robota" ni- 
szczono wszystko co tylko było do zniszezenia, 
i wyrządzono Iekowi Lizakowi szkodę, przez 
niego bliżej poszczególnioną, na 473 rubli sr. 

Mija się atoli Józef Pytlowany z prawdą, 
jeżeli twierdzi, że nie rabowano i nie: przywła- 
szczano sobie żadnej rzeczy, gdyż tak leyk Li- 
zak, jako i żona jego zeznała pod przysięgą, że 
Pytlowany, który był hersztem bandy, żądał od 
nich pieniędzy, na odpowiedź przeczącą podniósł 
rewolwer i groził zastrzeleniem, a przestraszona 
Mindla Lizak wyjęła banknoty i srebro w ilości 
17 czy 18 rubli z pończochy i wręczyła obwi- 
nionemu, który oznajmił, że to zamało i kazał 
dalej niszczyć rzeczy. 

Nadto po ukończeniu dzieła zniszczenia, o- 
dezwał się jeden z Bandy, „no zapłatit za ro- 
botu* przeszukał odzież arendarza i odebrał 83 
rubli. 

Wzmocniony włościanami ruszył tłum dalej 
do pomieszkania Josła i Dwojry Dorfmanów, nad- 
ciągnęli tam około 5. popołudniu i napadli we- 
dle zeznań dotyczących świadków okrzykiem 
„hura* na pomieszkanie, gdzie zniszczyli wszy- 
stkie rzeczy, których wartość Josel Dorfmann 
na 86'/, rs. oblicza. 

I także nie obeszło się bez rabunku, bo 
Dwojra Dorfmann zeznaje, że Józef Pyuowany, 
którego dobrze poznała i który zdawał się być 
hersztem, przystąpił do niej z zapytaniem „ma- 
jesz ty diengi*. Na odpowiedź przeczącą, zaczął 
przeszukiwać odzież, a gdy się broniła, nastawił 
do niej pistolet z groźbą: „jak sia ne dasz tra- 
sty to tia zaraz zastrilu*, 

Z tej przyczyny nie siawiała też żadnego 
sporu a Pytlowany znalazłszy w zanadrzu  chu* 
steczkę z pieniądzmi wyjął ruble. Jeden rubel 
papierowy w aktach załączony podarł i rzucił 
na ziemię, oświadczając „ne nużnozmeni diengi*, 
zresztą zaś podniósł do góry i dodał: A to dla 
was chłopci* — co gdy się stało gwizdnął Py- 
tlowany, a był to znak do dalszego pochodu i 
wyruszyła tłuszeza wprost do Polan. 

, Tu zniszczono W karczmie Maniego Bur- 
stina na trakcie położonej wszystkie rzeczy war- 
tości 299 rubli 6u'kop., tudzież rzeczy mieszka- 
jącej w tej karczmie Sury Jawetzowej wartości 
239 rubli m a jeden rabuś zabrał od Żony aren- 
darza 5 rubli. f 

Następnie udano się do posesora Dawida 
Szklara, do dzierżawcy folwarku Wolfa Szklara, 
a w końcu do arendarza Ilka Szklara, tych osób 
nie zastano w domu, bo widząc naciągającą 
czerń ratowali się wraz z rodzinami i siugami 
ucieczką, pozostiawiwswy cała swoja mienie na 
pastwę, a napastnicy bez przeszkód dokonali 
zniszczenia i wyrządzili dotyczącym szkodę W 
oskarzeniu podan 

Wedle opowiadania Józefa Pytlowanego roz- 
dzieliła się w Polanach banda cała na dwa oi- 
działy, jedna część pod dowództwem kacapa 
Orłowa udała się do Hołochmustów, zaś drugi 
iuniejszy oddział pod dowództwem Józefa Pytlu- 
wanego miał niszczyć majątki zydów w Niemie- 
rzyńcach, puczem w nocy dnia :7. maja obydwa 
oddziały mieli się zejść przed Wołuczyskami, 
aby połączonemi siiami uderzyć na żydów w tem 
miasteczku. 

Plan ułożony, został też wykonany. Józef 
Pytlowany przyszedłszy z swoją szajką do Nie- 
mierzyniec, zniszczył rzeczy arendarza Rosena, 
co potwierdza Breina i Eidla Rosen i wyrzą- 
dził im szkodę na 797 rubli mosk. a w końcu 
napadł na dwór, w którym mieszkał dzierżawca 
Mordko Porcelan wraz z rodziną i tu wyrzą 
dzono największą szkodę, przez dotyczących po- 
Szkodowanych szczegółowo podaną. 


Także w tej miejseowości dopuścił się Józef 
Pytlowany, jakkolwiek tego w zupełności zaprze- 
cza, zbrodni rabunku. 

Podaje bowiem przedewszystkiem Breine Ro- 
senowa, że Pytowany pochwycił ją za odzież i 
zuwlókł do karczmy z wezwaniem „dawaj pie- 
niądze*, a na odpowiedź przeczącą vbkładał ją 
kułakami, postawił koło niej 2 chłupów, i wy- 
jąwszy rewolwer, groził zastrzeleniem. 

Próbowała ona wprawdzie ratować się ucie- 
czką, lecz usiłowania były nadaremne, az nare- 
szcie Pytlowany nastawiając rewolwer, przeszu- 
kał ją, i zabrał 435 rubli, perły i pierścionki 
wartości 640 rubli, różne papiery i weksle z 
kontraktem, w którym było 5u rubli. Na dworze 
zaś zrabował, grożąc biciem i zastrzeleniem z 
rewolweru u Kalmana Porcelana 575 rs, u Ei- 
dli Porcelanowej 225 r., zaś u Samuela Porcela- 
na 412 r, nadto już po ukończeniu zniszczenia 
wszystkich ruchomości zażądał za tę robotę od 
Samuela i Eldli Poreelanów 4.000 r., a na odpo- 
wiedź przeczącą pastwił się nad nimi, kazawszy 
swoim ludziom wyliczyć im znaczną ilość plag. 

Jakkolwiek obwiony przyznaje, że tylko w 
Niemierzyńcach był kierownikiem napadu, wyka- 
zało się z zeznań wszystkich świadków, że tak- 
że w Kopaczówce i w Polanach był hersztem 
bandy, bo nawet wydawał hasło do niszczenia i 
pilnował, aby wszystko zniszczono, zechęcając 
od czasu do czasu swoich ludzi, zresztą dawał 
sygnały do odwrotu. 

Nieprawdopodobnem jest przeto tłumaczenie 
obwinionego, że do ndziału zmuszony został przez 
kacapów, zwłaszcza że świadek Witel Bilowicz 
widział go przed temi napadami obeującego i 
schodzącego się ciągle w Wołoczyskach z robo- 
tnikami kolejowymi, z których znaczna ilość na- 
leżała do wyprawy. 

Po uporaniu się z żydami w Niemierzyń- 
cach i w Hołochwastach zeszli się wedle umowy 
te dwie bandy przed Wołoczyskami, atoli Józef 
Pytlowany nie brał udziału w napadzie na to 
miasteczko, tylko pojechał 17. maja br. do Pod- 
wołoczysk, gdzie go poszkodowani poznali i a- 
resztowanie spowodowali, 


; Świadkowie, niektóry niegdyś bardzo zamo- 
Żni ludzie, stają przed sądem w sukniach wypo- 
Życzonych. Potwierdzają oni w zupełności fakta, 
na których się opiera akt oskarzenia. 


dziei lepszego zarobku udał się on 4. kwietnia 
r. b. do Moskwy i osiadł w Wołoczyskach, gdzie 


Podając bliższe szczegóły w tym kierunku 
opowiada Pytlowany, że przyszło do niego dnia 
15. i 16. maja 4 kacapów, którzy wezwali go, 
aby szedł z nimi niszczyć majątki żydowskie i 


Z obawy udał się przeto z niemi do lasku 
opodal dworca kolejowego w Wołoczyskach, 
gdzie go przeszło 40 kacapów i rzemieślników 


jednakowoż niczego nie brać i nikogo na ciele 


wioski Kopaczówki i napadli karczmę, arenda- 


Pan obrońca na wstępie potępia zrabowanie 
miana żydów w Moskwie jako zbrodnię niesły- 
chaną i wypowiada jako chrześcianin i jako Polak 
swe przekonanie, że niszczenie mienia współbli- 
źnich nie da się usprawiedliwić ani różnicą wy- 
i Obronę 
swą buduje jedynie na okoliczności, że oskarzo- 
ny działał pod wpływem groźb kacapów, i nie 


znania, ani żadnymi innymi względami. 


był zatem panem swej woli. 


Mimo wszelkich usiłowań p. obrońcy, pano- 
wie przysięgli zatwierdzili jednogłośnie pytanie 


odnośne do zbrodni z 8. 85 u k., jakoteż pyta- 


nie odnośne do tego czy zachodzą okoliczności 
i zaprzeczyli jednogłośnie jakoby 
oskarzony działał pod wpływem przymusu jakie- 
koś; pytanie odnośne do zbrodni rabunku za- 


obciążające, 


przeczyli 6 głosami przeciw 6. 


W skutek tego werdyktu przysięgłych ska- 
zany został Józef Pytlowany, jako winny zbro- 
dni gwałtu publicznego przez uszkodzenie cudzej 


własności w większej rozciągłości w myśl §. 86. 


u. k. na lat 10 ciężkiego więzienia, zaostrzonego 
jednorazowym postem w każdym miesiącu i zam- 
17. maja każdego 


knięciem w ciemnej celi d. 
roku. 


Miting u Prochaski. 


Dawniej nlubione, dziś — „niestety chwała 
Bogu* — mówiąc stylem prof, Ciesielskiego, zanie- 
dbane zacisze, położone za miastem pod cytadelą, 
gdzie dziś tylko podczas skwarnego popołndnia le- 
tniego wstąpi wykąpany w poblizkim stawie Peł- 
czyńskich przechodzień na szklankę piwa -— obrali 
pp. dr. Hryszkiewicz, Ławski i Alsner na miejsce 
zgromadzenia ludowego w sprawie 4-milionowej po- 
Życzki. Podobieństwo sytuacji nderzające. W mie- 
ście panuje gorączka pożyczkowa — skwar nie do 
opisania, Wczoraj lał deszcz jak z cebra — więc 
dążący na zgromadzenie użyli też i kąpieli, a jeźli 
dodamy, że rozgorączkowani i wykąpani znaleźli w 
browarze Prohaski to, do czego wzdycha dusza 
rozpalonego i wykąpanego, to cóż można zarzucić 
porównaniu ?... 

Zgromadzesi w liczbie może nad sto, między 
którymi dostrzegliśmy z inteligencji dr. Czesława 
Rodeckiego, Jigermanna, Hryszkiewicza, Ciesiel- 
skiego i Dornbacha nlokowali się w brudnej niewy- 
goduej salce, służącej zwykle teraz na bale à la 
JSchwender. Na wzniesionej dla mnzykantów trybnnie 
zajęło miejsce prezydjam złożone z przyjmującego 
na ogółae żądanie przewodnictwo p. Hryszkiewicza, 
tudzież pp. Ławskiego i Leszczyńskiego jako s6- 
kretarzy. Obrady rozpoczęto odczytaniem odezwy 
stronnictwa „Łączność i zgoda”, wydanej właśnie 
przed wyborem funkcjonującej dziś Rady miejskiej. 
W odezwie tej grzmią pioruny przeciw dawniejszej 
Radzie, która zamyślała zaciągnąć 2'/, mil. poży- 
czki; grzmią zaklęcia na szczęście wnuków i pra- 
prawnuków wyborców, aby wybrali listę „Łączności 
i zgody”. Reprodukcja tej odezwy odniosła pożąda- 
ny skutek, Chórem krzyknęli obecni „precz z Ra- 
dą! wotum niezaufania!* Potem jeden z obecnych 
zawezwał dr. Ciesielskiego, aby „pod słowem ho- 
noru wyznał, kto właściwie był w Radzie za poży- 
czke, kto postawił jej projeku?' Dr. Ciesielski wy- 
szedł tedy na trybunę i objaśniwszy, że ręczyć 
może tylko za tych 28 radnych, którzy zdekom- 
pletowali posiedzenie, jako przeciwni pożyczce, — 
skonstatował, iż Łączność i zgoda* się de facto 
rozbiła. Dalej długo i szeroko powtarzał wypowie- 
dziane w Radzie zapatrywania na zbędność poży- 
czki ezteromilionowej, a w końcu wykazywał ko- 
rzyści jakieby można osiąguąć przy pożyczce jedno* 
milionowej na pokrycie dotychczasowego dłngn gmi- 
uy. Co do uałożonych ciężarów nowych na opodat- 
kowanych, wykazywał mowca, że uzyskane ztąd 
40.0UU ztr. od Kolel, 10.000 zti, Od banków i 44 
tysięcy złr. od właścicieli realuości ulżą dolegliwo- 
śdciom deficytowym z jednej, a z drugiej strony bę- 
dą owyu cudownym balsamem, który nboższym 
opodatkowanym pomoże Zuieść nowe ciężary. 

Potem przemówił p, Hobgarski bronzo- 
wnik, domagający się kategoryczuie natychmiasto- 
wego uchwalenia wotum nientności dla t. zw. „opo- 
zycji“ będącej w większości w Radzie miejskiej. P. 
Walichiewicz uważał odbywające się zgro- 
madzenie za nieudałe, i tylko chyba przedwstępna; 
postawił wniosek na zwołanie uastępuego zgroma- 
dzenia do ratusza, Następnie p. Rybowski za- 
brał głos dla należytego rozświecenia sprawy. Wy- 
znał najpierw, Że należał do stronnictwa łączności 
i jako świadek ówczesnej agitacji wyborczej, po- 
twierdzić może, jż pewna część inteligencji miejskiej, 
choć jej lista radnych proponowana przez Łączność 
nie odpowiadała, tylko dlatego za nią głosowała, 
aby rozbić dawną Radę miejską. Dalej przechodząc 
do sprawy pożyczkowej wymagał mowca, a y się 
zastauowiono głębiej. Adhereuci pożyczki, chcą wy- 
stawić szkoły natychmiast — przeciwnicy powia- 
dają, Że można nałużeniem 20”/, podatku dójść do 
tych szkół i innych ulepszeń w mieście, bez zacią- 
gania pożyczki po latach 12, Owóż, skoro kwestja, 
tak stoi, ze możemy mieć te szkoły albo zaraz, 
albo... 

Tu przerwał mowey rozpaczliwy wykrzyk 
większości zgromadzenia: „Niech ce mo szk ó 
precz z pożyczką na szkoły!” Mowca 
błagał, aby mu dano dokończyć, a guy blaganie 
nie odniosło skutku, a oburzenie przeciw szko- 
lom trwało — zeszedł z trybuny. Korzystając 
z tego usposobienia zgromadzenia p. Hobgar- 
ski jeszcze raz zabrał głos, zaklinając zebra- 
nych na wszystko święte, aby uchwalili wotum 
nieufności dla pożyczkowców. Szalony aplauz 
towarzyszył słowom tego mowcy. Po nim było 
zapisanych jeszcze kilku do głosu — ale najba s 
dziej domagał się głosu gospodarz lokalu, Kier; 
naglił na zakończenie obrad, dlaczego, OKAŻE SIĘ 
poniżej. 

Przemawiał jeszcze p. Gniewosz | 4: 
piersi, że zawinił pisząc za poży iw) 1 dopiero te- 
raz, będąc w gronie tak M , tak sumien- 
nych, takiemi zasadami przejęiyoi Obywateli-wy- 
borców, i zostawszy przekonany +. 0 Biuszności tych 
zasad, od tej chwili 4,4 zdanie | przeciw po- 
życzce pisać będzie. — * 9 em przemówieniu, z po- 
wodn coraz natarczy WSZE89 nalegania gospodarza 
lokalu, nie dano juź O A Ciesielskiemn, który 
z wielkiem oburzeniem © leh odeprzeć fakt, że do 
„Łączności i Zgody” nie naloty inteligencja, i z cha- 
osu, wpośród którego Rn głos p. Hobgar- 
skiego, domagający St gwaitem „kucia żelaza póki 
gorące i uchwalenia Zaraz wotum nienfności*, wy- 
brnęło w ten sposób, Że usłuchało drugiego przy- 
słowia „co nagle to po diable', przytoczonego przez 
p. Kraczyłę i Przyjęto wniosek o odbycie drugiego 
zgromadzenia w ratuszu. Zebrani podziękowali tak- 
że p. Hryszkiewiczowi, który głosował w dawniej- 
szej radzie za pożyczką, że tak umiejętnie 
kierował obecną rozprawą antipożyczkową i poczęli 
opróżniać salę, do której w tej samej chwili wtło- 
czyła się z przybocznej Balki, gdzie szynkowano 
piwo, śmietanka lwowskiej służby żeńskiej; damy 
pokojowe i kuchenne wprowadzone pod ramię przez 
panów „rów“ i „kapralów*. Całe to towarzystwo 
pijąc piwo i bawiąc się djalogiem romansowym, 
podniecała swą wesołość bezpłatnem wyborczem 
przedstawieniem ogródkowem. Na opróżnionej przez 


i bił się w 


- |kurczętą i czombry sarnie, sałata i 


wyborców i niewyborców sali w parę minut rozpo- 
czął się bal szwenderski, — Powiedzieliśmy i „nie- 
wyborców“, bo między antipożyczkową . rzeszą snu- 
ło się mnóstwo wyrostków, żydków i obywateli zn- 
pełnie nieznanych w mieście. Zresztą pod każdym 
warunkiem zgromadzenie, które krzyczało „precz 
z szkołami“ nie może być nazwane zgromadzeniem 
obywateli stolicy krajn... 


Stan szkół ludowych. 


TI 


Według spisu ludności kraju w dniu 31. 
grudnia 1869 r. liczba wszystkich dzieci w wie- 
ku szkolnym wynosi 775.154. Na jedną więc 
szkołę publiczną czynną lub charakter publicznej 
mającej przypadało 277 dzieci w wieku szkolnym, 
a ua jedną taką szkołę bez względu czy była 
czynną czy też nie, przypadało ich 262. Na je- 
dną zaś klasę w szkołach ludowych publicznych 
czynnych lub mających charakter szkół publi- 
cznych przypadało 186 dzieci, a na jedną w tych 
szkołach klasę, bez względu czy były czynne czy 
też nie, 179 dzieci. 

„ Według wspomnianego powyżej spisu ludno- 

ści było w całym kraju 356.590 dzieci obrz. rz. 
kat. w wieku szkolnym, a 330.938 dzieci obrz. 
gr. kat. Według zas wykazów Rad szkolnych o- 
kręgowych było pierwszych dzieci 260.210, a dru- 
gicu 241.512. W pierwszym stosunku wypadało 
na jedną szkołę ludową publiczną z wykładowym 
językiem polskim 2935 dzieci obrz. rz. kat., a na 
Jedną taką szkołę z wykładowym językiem ru- 
skim dzieci obrz, gr. kat. 201. W drugim zaś 
stosunku wypadało na szkołę pierwszej katego- 
rji 223 dzieci obrz. rz. kat., a na szkołę drugiej 
kategorji 134 dzieci obrz. gr. kat. W stosunku 
do piezo dzieci obu obrządków katolickich, któ- 
re faktycznie uczęszczały do szkoł adała 
każda szkoła z językiem lzami Su 
na 126 dzieci obrz. rz. kat., a każda z. wykła- 
dowym językiem ruskim na 63 dzieci obrz, gr. 
kat. Stosunki te zmieniły się bardziej jeszcze na 
korzyść dzieci obrz. gr. Kat., gdybyśmy w obli- 
czenie nasze wciągnęli dzieci izraelickie, które 
w znacznej liczbie uczczęszczają do szkół ludo- 
peb publicznych z wykładowym językiem pol- 
skim. 
7 Mamy: w całym kraju iu' politycznych 
6.321. Według wykazów Adi szkolnych oeo- 
wych wynosiła liczba gmin mających szkoły wta- 
sne lub należących do związka szkolnego z in- 
nemi 3.940. 4 tego widać, że dotąd jest jeszcze 
w kraju gmin 2.331, które nie mają szkół wła- 
nych, i nie należą do związku szkolnego z in- 
nemi, w których zatem dzieci nie mogą korzy- 
stać z dobrodziejstwa prawidłowej nauki szkol- 
nej. Na 100 gmin w kraju miało 62'33 szkoły, a 
57:67 nie miało ich wcale. Stosunek ten dowo- 
dzi, że przeszło trzecia część gmin kraju niema 
dotąd szkół ludowych publicznych. 

Jedna szkoła ludowa publiczna czynna, lub 
charakter publicznej mająca wypadała na 2'26 
gmin, a jedna taka szkoła bez względu, czy była 
czynna czy też nie, na gmin 2'14, 

Przestrzeń całego kraju wynosi 1.360*97 mil. 
kwadr. Na jedną zatem milę kwadr. wypadało 
1'357 szkół ludowych publicznych czynuych, 2:05 
szkół ludowych publicznych czynnych i takich, 
które mają charakter szkół publicznych, a 217 
tych szkoł bez względu czy były czynne czy 
tez nie. 

Stosunki powyżej zestawione są rozmaite w 
poszczególnych okręgaco szkolnych. Sieć bowiem 
szkoł ludowych publicznych jest bardzo nierówną 
w okręgach szkoluytn, a z zestawień szczegóło- 
wych widać, Że okręgi wschodnie uposażono da- 
leko hojniej w te szkoly, niż okręgi zachodnie, 
w których, z wyjątkiem okręgu szkolnego kra- 
ARTÓW A ot jest mało szkół w 
stws8uunku do zaludnienia, licz in i zajętaj 
przestrzeni. dosa - 
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Dnia 13. czerwca. 


Biuletyny metreDlogiczne zapowiadają ry- 
chłe wypogodzenie się i podniesienie temperatury. 
Wedie doniesień z Saleburga, Karzntji Tyrolu i z 
gór Karkonoszów w Północnych Czechach, spadły 
tam w dniu 8. bm. Ogromne śniegi. IJ nas wczo- 
raj mieliśmy temperaturę bodaj czy nie najniższą 
w Europie środkowej; zalędwie 6 stopni nad zerem. 
Wszędzie palono W piecach. Dziś podniósł się 
termometer NA / stopni, siła wiatru się zmiejszyła, 
i spodziewać Się należy, że jutro lub pojutrze bę 
dziemy jnż mieli pogodę i nad 10 st. oiepła. We 
Francji dziś już pyszna panuje pogoda. 

Po uczcie wczorajszej zrobiono składkę na 
dalsze prace około Kopca unii ana wniosek p, Boma- 
nowicza zatwiedzono proponowane ukonstytno- 
wanie się komitetu — któryby przeprowadził dal- 
szą budowę Kopca. W skład komitetu należą pre- 
zydent i wiceprezydent miasta, kilku posł*w ira- 
dnych miejskich, których imiona poźniej ogło- 
simy. Składka wynosiła przeszło 300 zł. 

* Mont. Dla zaspokejenia ciekawości pań na- 


szych, Podajemy menu wczorajszego obładh na tześć 
Smolki : 

Zupa rakowa, łososie ze sosem holenderskim, 
polędwica i rostbefy z jarzynami, ponc” rzymski, 
Z koinpory, sapa- 
ragi 1 karafioły, lody mięszane, sóry. a sief, 

Wina : Szerry, Chateau, Margot, 
Szampan. 

Likiery : Martinique. 

* Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego, któż 
rzy w roku bieżącym zamierzają poddać vig egza- 
minowi państwowemu na samoistnych go„podarzy 
lasowych lub egzaminowi niższemu na technicznych 
pomocników leśnych, mają swe podania o przyp- 
szczenie do egzaminu wnieść do ck, namiestnictwa 
najdalej do końcadlipca 1881, a to kandydaci 20- 
stają cy w służbie publicznej we właściwej drodze 
urzędowej, inni zaś za pośrednictwem doty 9880880 
starostwa. Do podania należy dołączyć dokumenta 
wskazane rozporządzeniem ministerjalnem , Z 1680 
stycznia 1850 nr. 63 Dz, p. p. i oznaczyć wyraż- 
nie w podaniu, czy kandydat zamierza poddać się 
egzaminowi dla samoistnych gospodarzy 1asowych, 
lub też egzaminowi niższemu dla technicznych po. 
mocników leśnictwa. x 

* Fantowa loterja stow. Pracy „kobiet odbędzie 
się we czwartek w ogrodzie miejskim, podczas któ. 
rej muzyka pułku Gondrecourt odegra kontert z 
najulubieńszych kawałków. 

* Zarząd kolei Karola Ludwika zaprowadził ku 
wygodzie podróżnych, jadących na tejże kolei, krze- 
sła fotelowe na kółkach, przeznaczone do przewo- 
Żenia i przenoszenia choryć tak „do wagonn jako 
i z wagonu. Krzesła te 8 Tace] wózki bardzo 
praktycznie i wygodnie urządzone, mogą być każdo: 
chwili przemienione W lektyki, w których i bardó” 
słabych podróżnych beg wszelkich trudności prf% 


i 
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nosić można. Krzesła takie znajdują się na stacjach |80 ul. Blacharska złoty zegarek cylinder wartości | władze policyjne nie mogąc go schwytać, przyjaźne Wiedeń dnia 13. czerwca. (Pryw.) Źwra- KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


— zgłosić się po nie |40 zł, z nim zawiązały stosuuki. Dopiero w r. 1850 udało | canje się rządu ku lewicy, o którem prawił ? 
sj skt: sę dE Zamówienia Straż pol. aresztowała Grzegorza Horwata za |się komisarzowi policji Korszewkiemu po rozpaczli- r aati korespondent „Narodnich | BW A aa PA. 
WŁ «rów w Kries wystosować należy telegra- | podejrzane posiadanie kożucha białego z sukiennym | wej walce, w której do 15 ludzi z obndwu stron En znyślorćm. 7 = Piira 178 25 Węgier. kred ak.354.50 
Aara: STA w pomienionych stacjach, — | pokryciem koloru bronzowego, bądź poległo, bądź ranionych było, uwięzić go z | : y ; > 130. 


Anglo-austr. 146 25 Unionsbank 139.10 
Kolej Kar. Lud, 315 75 Nordbahn 240 75 
Kolej Połud. 124 — Kolej Alföld. 172,75 
Kolej Elżbiety 204.— Kolej Lw.-czer. 176,— 
Węg. Nordostb. 163 50 Wied. Comunal. 129.— 
Weg. obl. p. w zł. 96.— Galie. indemniz. 100.75 
Węg. kolej zach. 171 50 Kolej siedmiog. 112 80 
Renta węg. 6'/,117.25 Losy tureckie 24.50 
Bankverein 135.70 Ros. rubel pap. 1.18.7/, 
Losy węgier,  123.— Marki niemieckie —,-- 
Usposobienie: silne 
Wiedeń, d. 13. czerwca. 
godzina 10 minut 45 przed południem 

Akcje kredytowe 349 — Anglo-anstrjac. 146.80) 
Kolei Kar. Lud. 31470 Kolej Połudn. 12375 
Unionsbank . 138.50 Napoleondor . 930 

Rosyj. banknoty 1.18'/,  Usposobienie: brd. silne 

Berlin, d. 11. czerwes, 
godzina 5 minut 56 po południa: 

Rosyjs. bank. 207.85 Akcje kredyt. 609 — 
Lombardy 215 — Galicyjskie 136 75 
Kolei Rumuń. 67.— Austr. bankn. 175.70 


Liverpool d. 13- czerwca. Wczoraj usiłowa- 
no oswobodzić tych, którzy ratusz w powietrze 
wysadzić chcieli. Około 300 ludzi maszerowało 
do gmachu więziennego, ale rozprószyli się, spo- 
strzegłszy, że poczyniono przygotowania do o- 
brony tego gmachu. 

Wiedeń d. 13. czerwca. Wiener Allg. Zig. 
sama odwołuje swoje doniesienie o obsadzeniu 
wojskiem przez Austrję stacji kolei żelaznej Mi- 
trowica - Salonika. 

Paryż d. 12 czerwca. W kołach parlamen- 
tarnych życzą sobie załatwienia budżetu przed 
zamknięciem sesji Izby i rozpisaniem nowych 
wyborów. 

Londyn d. 13. czerwca. Z Adenu (w Afry- 
ce) donoszą, że.z Assab w głąb kraju wysłana 
ekspedycja włoska, złożona z podoficera, 4 sze- 
regowców i 12 żołnierzy od marynarki, wymor- 
dowaną została przez dzikie plemiona. Dokła- 
dnych szczegółów dotąd nie otrzymano. 

Bnkareszt d. 12. czerwca. Na usilne nalega- 
nie większości parlamentu, cofnął Jan Bratia- 
no swoje podanie o dymisję z posady senato- 


; i nocy na 12. z 11. bm. zbiegła z transpor- |częścią bandy. Przesiedziawszy 9 lat w śledczem 
za 08 anje. Ah perui Kerent ali krs tu tufa a ZE w Kalikowie klacz aj więrieiń, otrzymał w r. 1859 Ryk skazujący go 
parhaa Aa riy łaca się żadnej należytości | schimmel z numerem 316 na szyi, widziano ją podjna chłostę i 20 lat ciężkich robót na Sybirze. W 
kola zł i A ks należy się eain Lwowem. s pięć lat uszedłszy ze Sybiru, dotarł do Odesy, gdzie 
dzka wódki dostawiają i obsługują, odpowiednie | —  Y, Żółkiew 12. czerwca. (Sprostowanie.) go nwięziono i na nowo na Sybir wysłano, co się 
iita "wynagrodzenie. Ponieważ veritas mazime amica, dlatego następ w | jeszcze cztery razy powtórzyło. ij „EE 

i h straż iowych ostatniej korespondencji z d. 9. bm,, dotyczący na- schwytali zbiega koloniści Niemcy z oko icy Odesy 
* Zwiazek ochotniczych straży ogn a 4|uki gimnastyki w szkole chłopców, prostuję z przy- | w chwili kiedy z zaprzężonym wozem jakiegoś ko- 
galicyjskich. (Nadesłane.) Jeszcze w rokn h w |Jęmnością w ten sposób, iż właśnie tego samego |lonisty zabierał się uciekać, Wymierzywszy sobie 
postanowi! zjazd straży ochotniczych „PARE z dniaj tj. we czwartek, niestety jaż po oddaniu na | sprawiedliwość odesłali Bo władzy związanego do 
Brodach organizację „Związku* tych A y. ł usta. |pocztę korespondencji, Ćwiczenia gimnastyczne z|Odesy, lecz w takim stanie, że go w szpitalu umie- 
W skatek_nchyał tamto zapadłych, i mh owię. | nozniami w wyporządzonej szopie strażackiej po raz | ścić mnsiano, gdzie też i skończył, Czaszkę jego 
nowiony w tym celu koziitst fwe A ika 1GZĘ pierwszy, jako wstęp do dalszych, zostały rozpo- | mają przesłać dr. Benediktowi w Wiednin, który za- 
= Hemi 4 puea a eyn zo- | Częte. łożył zbiór czaszek wielkich zbrodniarzy. 


podanie tego oops wo Lvovo dała | — Z pod Zlezazy, Jntag obecnie miso, 0 dż czlowiek, na sobie przenieit, može. 
31, października 1875 walny zjazd strażacki, i na- |ceni z władzy autonomicznej, gdyż cały wydział doum we wieku 103 lat, które Eo "mW. 4 57 
stąpiło formalne założenie .Związku*, w którym p. | Rady powiatowej zaleszczyckiej podał się do dymi- P e Ba fa? EE rozna 
dr. Millereta na naczelnika, a p. Henryka Rewako- |sji. Przyczyną ma być „parent a opi że ra ze szkła. Przez cały ten ak długi GORE 
sie A rybrano. wego, znoszące rozporządzenie, re wydział po- A. „AW, i ę 

"obec poor: batty sądziłby każden po- wiata wystosował do burmistrza miasteczka Tłu- | Czasu przemówił jedyny raz, kiedy zażądał tytoniu. 
ważnie myślący człowiek, że „Związek* gal. straży | stego. (Już to powiat zaleszczycki ma jakieś fatal- 
pożarnych już od przeszło lat pięciu egzystuje, a |ności z swą Radą a głównie z każdoczesnym s 
ludzie zajmujący się sprawami publicznemi gotowi |działem powiatowym, który się zawsze odznacza 


by sobie czynić zarznty, že sprawa ta nie zainte- |bezczynnością wielką, A teraźniejszy popisał się i Gospodarstwo, przemysł i handel. ad pozostaje nadal przewódzcą stronnictwa libe- Aae mor bf, | miso m 
resowała ich; choćby o tyle, aby się dowiedzieć o|swą drażliwością posnniętą aż do Natlnęcza się od ł ou TET, Bi Kleiua we Wiedniu, IX. Kolingasse 10 
istnienia tej instytucji. Niestety! tak jednak nie| wszelkich obowiązków obywatelskich, dlatego, że Lwów dala 10. czerwca. Sprawozdanie ty- Petersburg d. 12. czerwca. Na mocy ukazu y 1 ) 


jako dobrze nam znany ze swej rzetelności jak 


jest, bo nikt dotąd nie dostrzegł jakiegokolwiek |w jednej sprawie nie stało się po jego myśli, Przy | godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej R Eni Jąpolnić) 


znaku życia Związku strażackiego, a nawet w sie- |takiem usposobienia niemożliwa się staja autonomia o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na pla- 
dzibie jego niewiadomo o jego istnienin, I co gor-|krajowa i dlatego opinia publiczna surowa je po-|cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 
sza, że straże ogniowe, z których Związek" ma się |stąpić powina. P, r.) (Bez opłaty akcyzowej,) 
właściwie składać, nie wiedzą dotąd, czyli i gdzie] — W Kamieńcu Podolskim ludność żydowska, (Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 kirg., ję- 
takowy istnieje, i która z tych straży do „Związku“ |jak donosi Podolektj Listok, była bardzo zaniepo- |czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 kigr., 
należy lub nie należy. |kojona wleściami o „początkach* rozruchów w Kar- | knkurudzy 82 klgr., prosa 83 klgr., grochu 82 klgr., 
Sprawa ta godną jost przecież lepszych losów |wasarach. W dniu 30. maja nikt nie spał, a tłamy | koniczyny 83 uk ' 
| poruszamy ją w nadzlej, że głos nasz nie prze- |żydgów chodziły po ulicy, wyprawiając krzyki i sze- Zboże 100 > orig Pszenica od 10 — 
brzmi bez skutka, lecz wskrzesi założony a nie- | mrając nieustannie. Przyczyną tego alarmn była |do 11-25 pr A aA aa 9:20 do 9'75 zł. — je” 
funkcjonujący „Związek* do życia. poprostn pisna baba, która nie mesdaga po iit senig ii ud dy WARE x 
. i ; olskich | wskazała dwóch gości w szynka jako „tych co idą u JĘZ R „, kuku- 
> ETC TY ryczy A II |aby żydów rznąć*, Wszczęła się panika, wysłano ma sra ej mj pg 6:50 nł., — "ZE 
zjazdn lekarzy i przyredników polskich, który od- | depntację do gnbernatora, ale wkrótce cała rzecz |raczh | | "o. jay ni f. 25 aru 
będzie się w Krakowie od 21 - 25 lipca b, r. po-| Wyjaśniła się w sposób komiczny. ES boig Ppr w e logini: 
stąpiły w ostatnich czasach bardzo znacznie, — Z Kijowa. Obóz żydowski na Pieczersku- SKG do cdowania od 7-4 I Boh 
Mość prac naukowych z dziedziuy tak nank | naprzeciw szkoły jnnkierskiej, jest zniesiony. r pastewny od 6— do 725 by z -WSRAGAG 
przyrodniczych, jako też lekarskich zapowiedzianych |mioty zwinięto. Trudno było dokonać wydalenia zł, S do—*2 zł, faola od God ło 18 - zło — 
w wydziale gospodarczym, dochodzi do poważnej cy-| żydów, ponieważ oni sami nważali za rzecz poe bobik od 660 do 675 zł, — wyka od 540 
fry 60, a spodziewać się należy, że liczba ta jeszcze zna- | dną nizyymywać swe rodziny „bespłatnie, S wi- |do 650 zł, U y 
cznie się powiększy, bo codziennie nadchodzą zgło- |ich wyrażenia, w obozie, a wśród masy y 


carskiego z d. 12. maja, nakazującego wypraco- 
wanie planu, według którego ma być zniżoną 
kwota wykupu, jaką włościanie obowiązani są co- 
rocznie płacić rządowi za przyznane im grunta, 
zawiadamia rząd, że narądy nad tym planem rozpo- 
czną się d. 14. czerwca. Prawitielstwiennyj Wie- 
sinik ogłasza, że w naradach tych weźmie udział 
12 rzeczoznawców, wydelegowanych przez ziem- 
stwa (Rady powiatowe), przez Rady miejskie, 
przez szlachtę i przez stronę interesowaną czyli 
przez włościan, , 

„Agence russe“ potwiedza wiadomość, że 
mocarstwa zamianują pełnomocników wojskowych 
do czuwania nad ewakuacją ziem „przyznanych 
Grecji. Pułkownik Filipów został właśnie mia- 
nowany pierwszym pułkownikiem Moskwy. 

Dziennik ten donosi, że dwór carski prze- 
niesie się d. 16. czerwca z Gatczyny do Peter- 
hofu. Wczoraj przyjmował car na audjencji Gor- 
czako Wa. 


a i 


Najwyższa premię dla wód mineralnych 
przeznaczoną, otrzymała na wystawie światowej 
w Melbourne ta sama Gieshiibelska szczawa, któ- 
ra przedtem tego samego roku w Sidney uwień- 
czoną została pierwszą nagrodą Znana jako naj- 
lepszy. naturalny napój orzeźwiający i stołowy, i 
przez lekarzy z powodu swych hygienicznych 
własności wielce szacowana, zasługuje szczawa 
Gieshiibejska na sławę, którą sobie zdobyła w 
najodleglejszych częściach świata. Świeżo napeł- 
niona jest do nabycia Iwe wszystkich składach 
i handlach wód mineralnych. 


PAN o 


Zniżone ceny. 


.Wskatek znacznego kontraktu zawartego z 


wł $ i Ma HE „oł j- | r: Fabryką Cementu 
: - s ; Nasiona sa 100 kilo : Konicz d Wiedeń dnia 13. czerwca. Spęd wołów gali-|ranomowaną Opolską 

Stenio nif/ojpiacśne, Akoto podaókjazii mają yk jśgje, hikdnych żydów zawjęwa a modromem, jąj|18 do 42 zt. najprzedniejsza og oe - do zl. |cyjskich 1540 razem 4461, Galicyjskie płacono 49 |Schottlzendera, któej wyśmienity wyrób przy 

odczytane. Zgłoszenia dalsze przyjmuje wydział go- Część miasta Padoł do , do 51 złr., prima 51 złr. 50 ct. do 52 złr. budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 


Bpodarczy do 16. b. m, poczem wykaz odczytów i| zdołała podnieść się nanowo, jak donosi miejscowy padnie A kT Bo. wa zł., 3 „Ęymótka 
szczegółowy program zjazdu ułożony i do wiado-|organ. Na ulicy R) t i pei G = e pi Piaski 5 As a baj 2 
i i ie; z tego też 0- |jeszcze niedoprowadzone : O M F 

du pr Z taasan t nA nłe ma śladów rabunku. Drobni handlarze pootwie- | kminek od 22 — do 27*— zł, 


licznemi Świadectwami Wysokich władz 
cywilnych i wojskowych wyszczególniony 
został (a które to świadectwa w kantorze moim 


Krzyszłofowicz i Sp. 
ERESIA AOT EAT PSU LDO SKIENE ZĘ EE 


W teatrze hr. Skarbka. 


4 " 

dniome będ rali jaż swe sklepiki, pojawiły się szyldy czasowo| Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy We wtórek dnia 14. czerwca 1881 a A O og a e ia Eoc 
Podobnież | na wystawę przyrodniczo-lekarską, | zaginionych a maskowanych lichwiarzy, na placu, |!1'-— do 1160 zł, -- Rzepak letni (dą = ż ona, która zwodzi męża y Zoa W 

która równocześnie ze Zjazdem slę odbędzie, nade-|w domu kontraktowym, sklepy żydowskie także już | o LI — zł, — rzepik zimowy od 10 o 9 


komedja w 1 akcie z frauc. pp. Moreau i Delacour. 


Żona , która nie nawidzi męża 
komedja w l akcie z franc. p. Girardin. 


Żona, która kłamie 
komedja w l akcie z franc. p. A. Delacour, 
przełożył M. Chrzanowski. 


| zgłoszeni j do 20. b. m. na rẹ- |uporządkowane prowadzą handel pod okiem straży |11' — zł. *) — rzepik letni od 1075 do 11:— sl, 
zgi we r sy wa wystawowego dr. | wojskowej, pilnującej porządku. Tylko dom Frenkla lnianka od Lr do 0 50 zł. **) — nasienie trz 
Adrjana Baranieckiogo (Muzeum PREY LL: opti wyjątek na pisa, Padole i mie pojęcie o p : Ko E — Zi, — nasienie konopne od 7— 
czem nadmieniąmy, że tyłko A ca pogromu, przedstawiając się jako rnina | do : 
cz kędą przyjęte na wystawę, które nadejdą do|po wielkim pożarze, Obok stelaży, AA URIA knpca Chmiel za i kilogrm.: od 55 do 60 zł. 
Krakowa przed dniem 10. lipca, ocalał w zupełności, wyjąwszy kilku rozbitych szyb. Wełna 0 ci kilogrm.: od — pocz zł. 
W zjeździe brać mogą udział lekarze I przy | Przedmieście Demiewka dotychczas przedstawia cał- Nafta za 10 ogr. zwykła 14 zł. Cy ZA- 
rodnicy (jako członkowie), którzy wniosą wkładkę |kowity obraz ruiny, albowiem zamieszkałe przez lonowa 17 zł. 26 e. 7 o 
5 zł. w. a. (4 rub. 80 kop.) na ręce podskarbiego | biedną ludność żydowską, nie może tak szybko pod, Spirytus za 10.000 litrów procent od 31:50 do 


ISSi 
issi 


dr. Daniela Wierzbickiego w Krakowie (obserwa- | nieść się po klęsce. 83,— n. Przyjechali dnia 13. czerwca 1881. 

torjum astronomiczne) lub dr. Kluika w Warszawiej — Ogłoszenie w formie powieści. W New. | ——— HOTEL ZORZŻA: W. Bogdański z Zurawicy. 

(Chmielna 11). Wnoszący wkładkę otrzyma kartę | York Heraldzie znajdujemy następujące ogłoszenie : *) Rzepak zimowy z odstawą w październiku |A, Czajkowski z Dusanowa. A. Zaleski z Podola. 

legitymacyjną, nadającą mu prawo do brania udzia- „/awiadamiam przyjaciół moich i znajomych, żejOd 10'70 do L1'10 zł, J. Szabo z Miszkolca, St: „hr. Tarnowski z Suia- 

łu we*wszystkich czynnościach Zjazdu 1 do korzy- | wczoraj śmierć porwała mi ukochaną żonę, w chwili **) Lnianka z ódstawą w listopadzie od 9—|tynki. A. Radicz de Berlinenkampf z Nadycza. PRA W DZIWY 
stania z ulg w cenie jazdy koleją, o ile to stara- | gqy życie dała chłopczykowi, dla którego poszukuję |do 9'50 zł. HOTEL EUROPEJSKI: W. Michalowski z 

niem Wydziału gospodarczego uzyskać się da, zdrowej mamki, żeby zajmowała się jego wychowa- ie e Krównik. Dr. Ig. br. Szymonowiaż z Czeruiewiec, 


Portland (Cement 


1 beczkę ważącą 167 kilo (czyli 
za 100 kilo złr. 4 20 et.) . . . . złr. 7 — ct 
I beczkę ważącą 100 kilo » 450, 
1 pe 5 Oka: 
Również polecam: 
KUFSZTYŃSKIE 


wapno hydrauliczne 


August Schellenberg 


we Lwowie 
w nowym lokalu ulica Hetmańska 
1 I2 obok kawiarni Wiedeńskiej. 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
dzają i dobre zegarki kieszonkowe nabyć sobie ty- 


Rodziny członków Zjazdu uczestniczyć mogą niem, aż do czasn, gdy znajdę sobie stałą towa- 
W posiedzeniach publicznych i wycieczkach wspól- |rgyszkę życia, zdolna do prowadzenia mojego skła- 


nych, które Wydział gospodarczy podczas Zjazda | dn olbrzymiego towarów białych i zajmowania się T | M : | : i f : 
urządzi; korzystać też mogą ze zniżonej ceny jazdy wykonywaniem licznych obątalanków, jakiemi firma BOPTAMY dZ. NAT, l 05 dl. Wd (M0 
koleją za nadejściem odpowiedniej karty legityma- | moja zaszczyconą bywa. Specjalność zakładu polega Z Rzyjnu telegrafują do Modea pod di 
0 + 
b b. 


HOTEL ANGIELSKI: A. Sroczyński z Chliw- 
cząn. Z. Younga z Zapałowa. R. Dydyński z Kré- 
lestwa. K. Buckiewicz z Moskwy. W. Herman z 
Żnkowa, 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Krzysztofowicz z 
Turza. W. Gadomski z Krakowa. G. Steinbach ze 
Sławnty. 

HOTEL WARSZAWSKI: A. Kowalewski za 
Zbaraża. 'W. Prytyka z Taczny. W. Słotwiński z 
Hnidowa -2 


cyjnej po cenie 2 zł, od osoby. na tem, że zamówienia wykonywnją się w ciągu 16 
Co się tyczy wycieczek urządzić się mających, | godzin, pod kieruakiem zdolnej dyrektorki, pobie- 10. da | > y p 
to jedna z nich odbędzie się do Wieliczki celem |rającej znaczną płacę, zad obecnie odbywa się tam- n w kongregacje propagandy 1 nadzwyczaj- 
zwiedzenia salin, a o drngiej w okolice Krakowa, |że stała wyprzedaż po cenach znacznie zniżonych, nych spraw kościoła uchwaliły na pepanen ze. 
Podane będą później bliższe szczegóły. celem uprzątnięcia chwilowo lokala, z powodu na- braniu szczegóły, odnoszące się do przywrócenia 
Podczas Zjazda wychodzić będzie Z'ziennik stąpić mającej restauracji. Przy tej sposobności po- hierarchii katolickiej w Bośnii i Hęrcogowinie. HOTEL LAZARUSA : F. Schacht z Warsza- 
Zjazdu, w którym pokrótce umieszczone będą wia- szuknjący mieszkania mogą po zniżonej cenie nająć | Ojciec święty ogłosi podobno fakt ten na Konsy-| wy, J, Rosenblfith z Wiednia. 3. Ostersetzer z Ma- 
domości dotyczące zjazdn, treść rozpraw itd, Re-|5 pokoi. Rodziuy nie prowadzące kuchni znajdują |Storzu, który się odbędzie po św. Janie. „ „| chowa. S. Barasch i J. Kampelmacher z Czernio- 
dakcję tegoż objął doc. dr. Kazimierz Grabowski, |q mnie na przystępnych warunkach stół i opał“. Inny konsystorz odbędzie się we wiej il wiec. J. Chamides z Sanoka. F. Tauber z Bełza. 
do którego też po bliższe informacje udawać się| __ UltfA-FAdykśl uż .|to celem zamianowania kilku kardynałów, oraz |j, Scwarz z Przemyśla. 
należy Ro iki eriy a E: gohezy Oplanjąć w A: ep Oz km 4 da aa aroy 97 da 
Vydział ; ; NIKINparyzkio. gamiósoky Hak gol zy, y ia izacji. Pomięd ' i, którzy maj 
Wydział gospodarczy wydaje nadto jako pa- fesora Artura Erchenberga jako moskiewskiego STA ko W bei Leś np sale 
miątkę dla członków zjazdu książkę pod tytułem: i Jaci lici być na ystorzu zamianowani, 3 
, |8zpiega, na którego denuncjację policja paryzka| 7 księdza Sembrato biskupa lwow- 
nZbiory oraz zakłady lekarskie i przyrodnicze mia- konńiskowała papiery wielu moskiewskim rewolu- | 4% 58 TRVOWICER, R TA 
sta Krakowa,“ Redakcją tego dzieła zajmuje się | =o io rowa papiery skiego obrządku grecko-katolickiego, oraz jednego 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegara lwowskiego. 


REP bywającym w Paryżu. Erchenberg biskupów fra > PRZYCHODZĄ DO LWOWA: CZĘ zalecamy firmę Ph. Fromm Rothenthurm- 
prof Rostafiński, O SEN pn calir adaa dor Niemi z arcybiskup neuzkich. 3 strasse 9, vis A vis Wollzeile, Ilastrowane cenniki 
Zaproszenia ua zjazd rozesłano pocztą i z y miał po tej denuncjacji uc 80 0 tomic. W przyszłą środę Ojciec św. zejdzie do Ba- OWA: f , b wa en 

rednictwem czasopism lekarskich ; zima ky 9 — „SŚwet i Ten“ (Światło i Cienie) pismo |zyjiki Św. Piotra i przy zamkniętych drzwiach = smy o e yi RT m modłę upo RAE | he 


tych przyrodników, lekarzy i miłośników nauk przy- | Ilustrowane wychodzące w Moskwie, zostało zawie- | zwjedzi kościół ten celem dostąpienia odpustu godz. 
rodzonych, którzy zjakiegobądź powodn zaproszenia |570n6 na 6 miesięcy, Za co? Oto podało rycinę z jubileuszowego. W ten sam sposób zwiedzi i|z pODW: 
nie otrzymali, ma tem miejsen do nczestnictwa zą.- | IWuznacznym komentarzem. Rycina przedstawia dwa | ;nne kościoły w Przyszłych ty iach. e P 
praszamy. Przewodniczący Doc. dr. Jordan, prof, kałamarze, w których tkwią pióra, związane z sobą Jeżli szczegół ten się potwierdźi, wtedy 8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 mim 12 
dr. Janczewski. Sekretarz: dr. Jan Rosner. n góry do obu przymiocowanem poziomo leżącem |Tgon XIII. po raz pierwszy jako papież wyjrzy | PO Połndnin pocięg mięszany, 


s .|jtrzeciem piórem, tak, że w tym obrazie łatwo szu- bramy Wat s 0 ać |Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieczdr, pociąg 
* Dla księży Unitów wpłynęło do administracji | bjenicy dopatrzyć można. t — Podpis objaśnia, że A jęźnia. ykann i przestanie odgryw. pospiełkny; © godz 4. min.5 rado, pociąg mięszany 
Gaz. Nar. 16 zł. zebranych przez p. inżyniera E |jnstramenta tak złożone, s anowią moskiewskie or- © godz. 4 min. 52 pe południu, pociąg mięszany. 


Cenny najtańsze w całej monarchii. 


Dr. Adam Swirski 
lekars zakładu s drojowo-kąpielowego 


: „w IWONICZU 
ordynuje w czasie sezonu jak w latach poprsednich 


11 min. 20 przed południem mięszany, 
)WOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski o ge- 
dzinie 10 min, 10 wieczór, pociąg pospieszny, o 


= Mieszka „St Pałac,. 
= e $ eo * Ep gana rządowe. N i A * h ZE wtc: tejedni ; A a. rano e godzinie 8 mi „dlary ac, 
en. inspektor kawalerji feldm, por. h. fe-) __ w odeskim szpitalu więziennym zmarł w Ea a : 378 » Z PODWOŁOCZYSE: na dworzec w P sia TIE : 
jacevie przybył ydo. Gaeli 96 r. życia niejaki Wasyl Czumak, który bądź sam, AU Pf - zai spo sej zt rela 18 rano pociąg zsięszany: | paw „Zig 2 ERA 
x Zmarli: Dnia 12, b, m. zmarł Autoni Bogn- |bądź przy AGU m paz Sybiru ablogł T łowano powtórnie wywołać. w Oręstochowej na- (m 
Oki weteran wojsk polskich z r, 1831. derstw popełni ra - ORA pad na żydów, lecz władze rzeszkodziły tym R PSETIRAZEWAE a Omi IER f IGOLLOT 
* Wiadomości policyjne z dnia 12go b. m.:|ny w r. 1785 w Imaile, pochodzenia kałmuckiego, ; p Lwów, z Izby handlowej, 13. czerwca. 


= ai i usilowaniom. Powiadają dalej, że przy osobach 
Skradziono : Pann T, L, z handln L 15 plac Hali- | bndowy herkulesowej 1 takiejże siły, odsłużywszy Ją dalej, przy 


y : aresztowanych tam w dnin 7. b. m. znaleziono 
licki 50 łokci s: Senaki t bunde z ka-|awoje lata w wojskn, jął się rozbojn. Utwo- A D . s 
siie a opas ani Er U 3 z oe szy bandę 60 do 90 zbójów, zani epokoił lesi- | Papiery nader ważne dla śledztwa w tej sprawie“. 
ankowe z bursz ynami, — Panu S. Sch z trafiki 1. |ste okolice Besarabii w takim stopniu, że same * = 

DOES PER RB | | RE a AS pn a A ë „cej 


I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludwika. . 315 — 318 — 
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 4175 — 178 = 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 309 — 313 — 
» kredyt. galic. po 200 złr. 256 — 260 — 
II. Listy zastawne za 100 złr. 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 
PRZEZ AMNDLANBY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d. 
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 


skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


Wiedeń 11, czerwca. 


Galicyjski bank hipotaczny Listy zastawne 


wsze leżącego.) 
zł. 6 pro. sr, w. A.. (bez kuponu b 
e e DOE: Aa GE wę pierśkiógo i (za 100 złr.) Rudolfa po 500 zł, w.a.5 pe. Tow. kred galic- 5 pret. w. a. . po 50 102 50 
= | 800 R o ig SJES Bodencred. allg. Oetor.5 pr. zł, srebr. w. A. . . . : * = © ” 3 k 


Rudolfa em. 1869 po 800 zł. 
5 pro. Br. w. £. . « - 
z Badolfa em, 1872 po 800 zł. 


5 Sr. W. A. o s : 
t Biedmiogrodzkiej sa 200 str. 
sp 


Boniy austr. wbrak. 5 pre. 

= B br E AP i 
„a AMFI 250 zł. w.a. 4 pr. 
BĘ 160 „0005 sa?» 
AS 1860 p 100» n»' * 
ÀL 1864 


» >P w B „ okres. . 101 50 102 50 
Banku hypot. galic. 6 pret. -. 103 60 104 60 
89 65) 9980| Listy hipoteczne 5%, wylosowalne 
c080| g1-.| z 10%, premią .  . . 101 50 103 — 
Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret. 108 — 105 ~ 


Uniensbank po 100 słr. .. spł. w 38 lat 6 pr. w.à, 
Varkokrsban o: 140 sł. Gal, Tow. kred. ziem. 4 pr. wa, 
boj Wiadeński Bankverein po 100 


złr. w. a. . . 


Philadeiplia 1876 


Nie należy uważać 
Ę a PRAWDZIWY 


Paryż 1878 


n » A 5 a » 
Galio. bank hipot. 6 pr. wa. 
Zakł. kr.włoś.6 „ a 


Akcje kolei. "ae" Mi- 


Benk austr. wog. m. k. 5 pr. 


160» nn, * f PAPIER RIGOLLOT 
Li th 01202}. 5 pt. Albrechta po 200 złr. . , A = s Aby Papi loteryjne IL Listy dłużne za 100 złr. 1 A A 
Eaa ag abro. STY > : Biia 5) po ie elr. arobe, Obligacje pierwszeństwa d (sztuka . Ogólnego wać: krai paz P g Ia opo E 
A n n: hae i przem. i 0 pret. © : 
Obligacje indemnizacyjne Et. pomocnet eg oł wo a ię ŚR Lo: YE k - k ET. Obl r i za 100 złę. si kę ONYM „jek 
(za 100 złr.) Franciszka Józefa pe 200 AE W. 2 ak — raeno PSO g nk „| Indemnizacyjne galicyjskie . 100 50 101 50) |] 929%: 
Galoyjszie . . s en s Zi. w. Be ia Lud po 200 moba wy po 200 sł. 6 pr. Rosie aks! go 20 złr. m. k. — | Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 103 50 
Bukowińskie . e se. Kolei gal, Korola tua. po a z600 sk ar w. a. lańska prom. poź. « * Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 26 f 
: pir: m, ka (oenteśl. Elżbiety po B pro. sr. . . Badzińskie m.. > | * Losy miasta Krakowa —. . 19.75 21 50 Sprzedaje 
Inne publiczne papiery. Moravsko -fe Daka s om. IS pE. SE. W. A. Palffy po 40 air, me r » » Stanisławowa . 24 -a26 się we wszyst- 
Wągierska ronta złota € pr. po Pio O REZ 5 257 ze E Sala po 4 zł. m, k. - V. Monety, kich aptekach 
109 zir. w. a. , , . . Ferdynanda pół. b pro. m.k. Solno je | ię poł. - -| Dukat holenderski . Ą l 542 551 á 
Weogiersha poż. kol. po 120 sł. w.a. Bt. Goneis po 40 sir; m. k. ki 
6 procentowa . , . . > > 5 p sebr Błanisławowsks (pożyczka) D kocha +. +. . 543 552 SKŁAD GŁÓ 
Węgierska po*. po 100 złe. Gal. E} L. 300 st. 5 pr”sr.w.a. [i Í 26—| 26 -. | Napoleondor . 3 £ . 926 936 WNY 
Turecks potycz. kol. po 4°/, fr. LUOT 200 zł, W. 8» SE, ; hi | PSB) pro. . 8160| 53 — Półirperjał rosyjski H 9532 9 24, Aoenue Victoria 
Akcje bak Bin stsorsenb.-Gen. 200 sł. wa. [IL em. 187) sa | 42 75, 43 25 | Rubel rosyjski srebry t 3 150 1 z PARS 
owe. zi. Br. IV, 6. z 300 zł. 5 pr, : 
Stdbahn po apierowy . à 1 
lo-austr. po 200 i 120 zł. |145 25/145 50 amy wied. Bod upk Lwow.-Csor.-Jass. I. em, 1886 ię | -.4 100 uiżrek a dh y 117 „1,18 
fo encrad. Aet. Gos, 200 sł. | -=--| — —| Wegiersko-galioy]s PR. | 652616676] 300 zł. 5 pro. sr. w. a. . Frankfort 100 mark. 57 25 Sreb ° + 5670 57 50 
EE p ah 4738341 60] Wpgior HE G-wachod. po I A. gta 6950160E0| Hamburg 100 mark. . . B= 78% zo "w srebrze | ' 99 50 100 60 
i am s'o. [B KO ier. póinco.* u © zł. WD, | p a laj srebrze , > 
Kd trad. węgier. 200 złe. 1348 75,849 — $ zibi srebrem . >» - |19326168 50 Bpr me TI. em. 1868 | Lend m 100 fat. esteri, , 69011705 y L - 99 25 106 — 
wars. oskent. niżezo-aqstz. | Węgier. sachoda. (Wasth.) po 170t0171—| 30 2 6 po w. T.e. |7697 97% 100 franków „ . « 35, 4645 — 


po EO wr. » e :, . |86 885 Weer’ 


niemioda, cheiał:by prey- 

jać miejsce do Towarzy- 

stwa os.by starszej, lub 

zarządu domu, jako też 
lub dwojga do wdowca. Bliższa wia- 
domość: Ulica Czarnzckie 
piętro. 


oczto n- 
Ekspedytor tirnay 
z dłuższą praktyką poszukuje nmieszcze- 
nia przy nie erarialsym urzędzie poczto- 
wym. Listy pod C. 8. Nr. 100 post. rest. 
Sucha. 2704 1—2]Ę 


Piękna redlność Wo LWOWIE 


z ogrodem owocowym 2 morgi przestrze- 
ni, przynosząca rocznego czynizu 2650 zł. 
jest do sprzedania z wolnej ręki za złr 
80.100. — Pozostać może na hipotece 
20.000 złr. spłacalnych ratami. 
Bliższa wiadomość w administracji 
„Gazety Narodowej“. 2579 2—? 


C. k, ekspedytor pocztowy 


poszukwje umieszczenia od 1. lipca 1881. 
Bliższa wiadomość IF. W. Krosno. 
2636 1—3 


"DOM 


jednopiętrowy pod liczbą 42, przy ulicy 
Janowskiej, wraz z ogrodami i 8 morgam 
2668 gruntu jest do sprzedania. 1—3 


Miynek Nr. I 


Claytona i Schuttlewortha mało uży- 


wany, z powodn zmiany maszyny, po 
cenie przystępnej do sprzedania. 


Zgłosić się do Żsrządn folw.jdotąd niebywała przea o. k. minist. 


Herman, poczta Komarno, stacja ko- 
lejowa Gzódek, 2616 1—5 


OZKZKZK I DMRAKZO 


Arnold Werner 


we Lwowie 
utrzymuje na składzie 


LEMENT > 


Portlandzki 
ł 


WAPNO 


„n 0 


Romański 


hydrauliczne 
Kufsteinskie 
i 
== Preszburgskie 
i sprzedaje. takowe po cenach 
najtańszych. 
OKKKKAKKAAARO 


Przez Suez bezpośrednio sprowadzona 


Herbata Chińska 


w najwytworniejszych i aromatycz- 
nych Emi A Przy odbiorze 
najmniej 2 kilogr. w pudełkach */+ 
kilogr. z wysyłką pocztową z opłatą 
cła i franco sa pobr. należyteści, a to: 
Souchong ccs. 1 klgr. netto zł. 650 


Prima-Souchong p n „ 5— 
Pecco kwiatowa „ o w» 440 
Congo, najlepsza „ „ 5.30 

Zlecenia załatwia 2484 4—12 


R. Maiti, Trjest. 


] 


are) 


chorobliwych wypadkach braku 
menstruacji, w upławach, nie- 
dokrewności, w niektórych wy» 
padkach niepłodności, w osła- 
bienia nerwowem i t. p., tu- 
dzież w ałabościach wenerycznych i 
skórnych, udziela skutecznej rady pod 
najściślejszą dyskrecją 


Specjalista chorób tajemniezych i 
skórnych, praktyczny lekara 
wszechemedyeyny 


J. FKurpiel 


przy ulicy Wałowej, liczba 3, L pię- 
tro, w godzinach od Skej do 12tej 
przed,i od Zgiej do 6tej po południu. 

Wchód i wychód tudzież czekal- 
nie szparowane. 2272 6—? 

Chorym żŻyczącym sobie pomocy 
i dyskrecjonalnego pobytu podczas 
słabości, udziela pomieszkania u siebie. 

Zamiejscowym edpowiada listo- 
wnie i wysyła lekarstwa. 


GOOO 
KULA 


Zakład leczniczy klimatyczno-żętyczny, kąpiele rzeczne. 


Otwarty 20. maja r. b. 

Zakład ten przez krajewą komisję Rady zdrowin za odpowiedni u- 
znany leży tuż obok dworca Kulaszne Ssczawne kolei Łupkowakiej. Polo- 
żony w Karpatach, 1200 stóp nad powierschnią morza, jest otoczony w 
órami szpilkowemi lasy porosłemi. 
osiada 50 wygodnie urządzonych 
macb. Utrzymuje 400 owieo, od których 
zorem lekarza wyrabianą bywa, kapiėle nat 
rosto o 
ceru obszerny park, w którym kilka tysięcy drzew sosnowych. Restaura- 
cja w tym roku w własnym sarządzie, 
we przychodzą i odchodzą w południe. 

Ordynujący lekarz zakładu Dr. St. Balko. 

Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień bliższych udziela Przecie Za- 


koło 


strej górskiej rzece Osławie, mleko p 


kładn poczta Szczawne. 


A 
lek som 
drio x urag 


Najpyszniejszy 4 najsiirowesy 


ródło Jana zupełnie sdpowiednie de wylee 


opieki jednego dzłeekalP. T. dziorzewoów, że mogą w mcim Bin- 


go Nr. 3, H |: bardz 
1-4 


34 obrazów 


tadzież trzy zwierciadła i ze 


wicza we Lwowie, u!. Halicka, l. 50. 


pod nr. 401%, koto dworca na Żółkiewe 
skiem, składające się z 4 pozoi, przedpo- 
— koju, stajeu 


Ćwiczenia niemieckie 


wydał prof. Paweł Świderski, w 
Stanisławowie 1880 r. w drukarni J. Dan: 
kiewicza, 8yo, część I, str. 171 na 1. i 2); 
klasy az 
łożone wedłeg ćwiczeń Ahna i Ollendorfa. 
Do każdego wzoru gramatycznego przyto» 
8—6 |czone zwroty mowy, wyjęte z pism naje 
niejszych mają posłażyć do 
dzenia ćwiczeń ustnych wezług podanych 
wskarówek, Pp. księgarze i kolportęrowie 
chcący: otrzymać tę książkę w komie, raczę 
się zgłosić do J. Dankiewicza w Stani- 
sławowie. 


ni wpłacą temu, HO 
a mat i zębów. Johan Maria Farina gegenüber dem Neumarkt 
j r flasaka po 85 cb znowu tudzież 


lub na nieznośny odór z ust. 


pt. Zygm. Rackera. 


sapobie 


riem powodzeniem, ponieważ składają się 
myłącznie z roślin, nie sprawiają rsaięcii 
«ni kolek i mogą się używać jako środek 
irzeświający, Oczyszczając 


wu; rzecryszczonie. Metody użycia w 
is gd skt: W Parylu p. Bohat, ruę 
$i. Quentin 34. Wymagać naloty abyil 


p 
akach, włożonych w podetk 


p. 


x Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
ozyáskiogo i W. Medyka; w Poznanin 
w apt. dr. Mankiewicza; w Brodach w 


pią j 1874 17—? S 
Hy p. Dehaut, Haub. rne St. Denis.| J A „o 
Kay A E S/ gÈ 

x nowskiego o gide 
» M. Pikolascha i Z. Bue Ora, £ + 


20000000000000 


LOOCCITAN 
ziran S ae she ndes seai afi i ne ole leled kkk 


Stacja Feldbach kolei wegiersko-zachedniej. 

__ Początek sezonu 1. maja. / 
Początek bucacji winogronowej e potsążkiem września, 
Ixaliczno-murlatyczny i Łelasiąty gzozaw, Żętyca konia, mleko, 
owych i siołewo-śródlane rospruasająeś, Kap. 


stalowe, kapiele w wodnie sładkiej, kąpiele Igliwiewe, wanteane 
eniem do kuracji sa pomosą sim oj wody. 


Johanmisbrunn 
pod Gieichenberg. 
napój 


welnego kwssu węglowęgo, dostateczna ileść goll podwójno 
chennej, niemniej Drak dla śełądka aaa iwa padne p 
De nabysia we wssystkich większych handiach 2 mineralnych, | 
Zapytania i zamówienia furmanek, pomieszkań i wód mineraloych do. 
Brunnen-Directton Ww a poaać 
przez dyrekeję urządzonego we Wiedolu, I. alii 


Zawiadamiam PPPPPSEOOOOCYG 
1 


rze dowiedzieć się o kilku znaczniejszych 
o korzystnych dzierzawach. 

, Biuro wywiadowcze J. Peliń-| 
skiego. Lwów, ni:a Karola Ludwika 1. 8.) 


L. Radwański | 
Inżynier cywilny 
mieszk T TA 


przy ul. Wałowej 1. 31. 
WE LWOWIE. 


4716 1— 


Prawdziwe | 


Pigułki Morisona 
Apt b PER SĄ zdą 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Para małych pudełek bosztuje 1 2). 50 ct. 
Para większych pndełek kosztuje 3 zł. 50 ct. 


L 
% 


DOTY 


O>OCI>>©>©000 


A 2O>O>O>CO>OO 


Eh zr iezaiaais 1 zezar E, Scheringa Esencja z pepsiny 


RZ a (płyn na trawienie) wedłng 


ê Dr. Oskara Liebreich. 


Według badań panów profesorów dr. Panum i dr. Mager naj- 
sknteczniejszy Środek pomiędzy wszystkiemi preparatami % „epsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Ña- 
ez na to baczyć, że flaszki opatrzone są marką ochronną 
jedynej fabryki 


F. Scherings, Grüne Apotheke w Berlinie, 


Chausseestrasse 19. 


We LWOWIE do nabycia w api. PIOTRA MIKOLASCHA, 
w apt. ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A. BKLEPINSKIEGO 
Cena flaszki I zir. 25 centów. 2101 2—7 


w cenie od zł. 5 do zł. 20 


BĄ 
Wiadomość w ksiegarni 


Realność 


ki i «grodu, jest do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u Wgo adwoksta 
Dąbczańskiego przy ulicy Cyśadelnej l, 8 
2718 1—8 


Nowo wynaleziona, 


handlu kr. węg. min rolaiotwa i prze- 
mysła uptzywil. 


ug” Pokojowa wu 


== laztanka parowa 


do używania kąpieli parowych, wo- 
dnych zioiowycz i tns:owania, usku- 
tecznia tylko 


PRACOWNIA BLACHARSKA 


Ludwiki Bendlowej 


ul, Sykstuska l. 14 we Lwowie 


i udziela na łaskawe zapytania bliż- 
szych wyjaśnień. Utrzymuja na skła- 
dzie różue wyroby blacharskie, przyj- 
muje wszelką naprawę po cenach mier- 
nych i poleca najpraktyczniejsze pod- 
burzacze do ulów. 1272 1—8 


francuzkie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu 
=== założone r. 1844 

Stan ubezpieczonej kwoty 2 d. 1. stycenia 1881 . 
| Reserwa premiowa a d, 1. stycznia 1881 . „, . 66 
Boczna premia i pobór odsetek . ł 21 


338 milionów 


n 


To Towarzystwo ma zaszczyt niniejszem donieść, że na podstawie 
| rozporządzeniem wysokiego ©. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
7. kwietnia r. b. ndzielonaj koncesji dla prowadzenia interesów w krajach 
| reprezentowanych w Radzie państwa, udzieliło na mocy przyzwolenia ©. k. 
| Namiestnictwa z dnia 27. kwietnia r, b. 
; Jeneralną reprezentację we Wiedniu 
i zamianowało pana Emanuela Reicha 

4 swoim pełnomocnym w sądzie handlowym zaprotokołowanym reprezentan- 
| tem jeneralnym. i 

Proapekta i bliższe objaśnienia ndzielamy najchętniej. 

Oferty na zastępstwo należy podawać do 
Generał-Representanz we Wiedniu IX. Wasagasse 8. 


l 


ót Średnich, cena egz. BO ct., u | 


at 
gi 


przeprowa- 


2718 1—1 


wody kolońskiej $ 


EE ZEE, 


cierpiał na hól zębów, $> 


0 Wody kolońskiej 
Q 
Q 


własnego wyrobu w aptece pod Gwiazdą C) 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


W. Röslera synowiee, 
[E. Winckler]. 
Wiedeń, I. Regierungsgasse Nr. 4. 
Prawdziwa do nabycia a 0 
1— 


Zatwardzeniu Maszrzowow 


jega sig ù leczy przes wdycie 
Pigałek roślinnych GAUVAINA 
Przepisywane gr lekarzy franonskich 
osn 


Magazyn 


lat BO zawsze z wiel- 


krew luh sprá- 


wo flako- i 
artonowe, 


we 


ował się na-f 


igułxi Canvaina znajdował 


sśeby na każdej pigułos znajd 
atm 


M. Kullak i Franzosa. 
/ 
/ 


PP OI 


U Bróby 


z 


SZNE 


Fane „Nar Z 


Kantor bankowy i komisowy 
"Haymanna & Kleina 


we Wiedniu, IX. Kolingasae Nr. 10. 
poleca się do wykonania zleceń giełdowych pod warunkami najrzetelaiejszemi. 


2125 2—18 
pokoi gościnnych w siedmin do- 
dwa razy dnia żętyca pod nad- 
skowe oraz wyborne w by- 
krów i inny nabiał. Do spa= 


Poczta, telrgraf, a pociągi kolejo- 


2675 2—8 


Ces. król. Zaktad kuracyjny noy manh A. a 
ue GrłeicChenberg = WRZE. 
ai w Styrji J. Andeli, zamorski proszek 


niszozy 

pchły, szwaby., mole, karakon much 
sarówizi , luskwy, stonogi , pasożyty ptasie, 
nzczypawki, niemniej wszelkiego rodzaju zatody tego 
lugastwa nadzwyczej szybko i radykalnie tak dalece, że z 

o mie zostaje najmniejszy ślad. 

kład 1 wysyłka x drogerji „pod czarnym 

psem przy ulicy Musa [Dom nikańskej w Pradze. 
Skład ve Lwowie: w aptece pod srohrnym orłem Zyg. Ruo- 
keera; w Krakowie: w apd. J. Trauczyńskiego , Ant. Dakióga 
i Ant. Hawełkij w Przemyślu: w handlu A. Faliszewskiego, 
w Wadowicach: w handlu Bim. Offnera; w Rzeszowie: u K. 
Watrobskiego; w a ke u W. Riegelhaupta; tudzież w 

R. sam ach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone. 

1 = 


inhalncja so sapi» 
fele a kwasu węglowego, kapiele 
kapiele w ice] wo- 


2015 5 10 


hwi ; obfteść rtośel 

H ao kopowygiowaj | aoil kt: 
+ 08) 

aafsotąana I hledniey.  * 


Btyrja lub do skłądu 
zeta Nr. 8. 


K. Groman 


żąda 


IA" CYRK Augusta Krembsera 


„Dziś w poniedziałek d. 13. czerwca o g. w pół do S wieczór ||- 
Wielkie przedstawienie galowe 

iznakomitych klownów pp. Henri i George, oraz małołetniego 
Występ wszystkich pierwszych artystów i artystok w ich podziw wzhadzajątych jako 


produkcjach jazdy konnej i przedsta *ienia najlepiej tresowznych koni tak w uja?- |frane. 
dłalni jako i na wolności. 


Be 
wna P. 


nie dzisiejszego przedstawienia jako benefisu naszego licznym udziałem. 


C 


Zejęcia 
mysłowo baudlowyw szuka mężczyzna 
z ekspedycją, korespondencją i 
prowadzeniem ksiay dot:ładnieob:znany. 


młody. 
Adres B. 


Podaje oraz do wiadomości stron iniergsowanych, szczególnie P. T. kap- 
sów i przemysłowców, Że od pożyczki wyżej ztr. 800 na kosztowności lub 
—— |(owary, może za osobną umową nastąpić dalsze obaiżenie należytości 
rozy E T stosunku do wartośc szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania nowo 


nożyczki, 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszezędności 
począwszy od zir, 1 do kazdej wysokości, i oproceutowuje takowa 


Zwrot wkładek dv złr. 100 niszcza się bsz wypowiedzenia, 


Godzi 


Il 


milie Fanre rówolycnt Je probléme dela production ćconomiqna de la Force 
et de la Luw'óre par l'é ectricité, 

C'est una 2óvólntien induatrieiloe immense, dont Tes 16 nitats sont 
incalculables. 


La Force et la Lumiére, 


maitresse de ces brevets dang tonas les pays, na vout pas les vendro, mais 
les exp'oiter partont par des Societes locales qoella se propose do créer. 


Le 


est destiné a attelndre ce hut; il est donc juste qne ceux qii m'apporte- 
ront lenr conocnrs en profteut dans une large mesnra. C'est poniqno! je 


F- Jeszcze tylko krótki czas! k_ | 


Letnie „omieszkania 


ua Pohulance do wynajęcia. Bliższe 
wiadomość w browarze na miejscu. 
3720 1—2 


egzam Polka z Ks. Poznańskiego życzy 

rzez czas wakacji uwjeqzczenia na wal 
korepetytorka, do konwersacji języka 
, nemies i tarzyki. UŁ Sobie: 
skiego I. 12. p [ 14. 3717 1—3 


Kacharz 
zdolny, Żonaty, ojciec 3ga dzieci, prowa- 
dzący się trzeźwo i moralnie, posiądejący 
chlubne świadectwa, posznkaja miejsca. ~-~ 

Adres: Andrzej Pastors, w Barach. p. 
Chodorów. 27191 8 


i We wtorek 21. czerwca 
odbędzie się 


licytacja 
inwentarza , powozów, narzędzi 


| gospodarskich, maszyn rolni- 
czych, mebli i fortepi 'nu 


w Kabarowecach 
koło stacji Zberów. 


NA DOCHÓD 


jJeźdzeca Jana Bellini. 


Częściowo nowy i bardzo treściwy program. 
rdtcznia dziękując za dotycherasowe łaskawe uznanie, którego nam Szane- 
T. publiczno ć nie ezczędzi, ośmielamy się najnyrzejniiej prosić o zasze:yce- 


Z najgłębszym szacunkiem Biacia Bellini. 
ny miejsc jak zwykle.— Bliższe doniosą plakaty i kartki roznoszone. 
We wtorek dnia 14. czerwca o godzinie w pół do Smej wieczor.m: 
WSPANIAŁE PRZEDSTAWIENIE. 


a iE 


vi tis 
PAAIE Sk aign PEA 


+4 


stałego lub kilkngodzin- 
nego w zawodzie prze- 


B. post. rest. Lwów. 
; Godek 2:08 1—4 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym , 


udziela owogyczki na zastaw 
a. kosztowności drogich kamieni kruszców, 
b, towarów kolonialnych, blawatnych wyrobów favzyoznych 
wszelkich innych przedmictów handlu i przemystn tak no» 
wych jakotaż używanych , 
6. papiarów publicznych wartościowych. 
wedle taryfy o 2 pro. zniżonej od złr, 50 począwszy, 


Do Wielmożnych Panów 


budowniczych 


Alfr. Kamienobrodzkiego i 
Albina Zagórskiego. 


Ninisjezem dsiękuję Szanowym Panum 
'|za sumienne i starante wykonenie tak 
«ybudowanej części, jakoteż i prze- 
prowadzonej zokonaaikeji w_ kamienicy 
mojej przy ulicy Brygidskiej Nr. 3. 

2714 1—1 Właścicielka. 


Zawa ż ów 
zaklad wodoloczniczy 


Franciszka Medweja 
otwarty od 1. maja 1881, 


przyjmuje chorych tylko za porozn- 
mieniem łiastownem, Stacja kolei Czer- 
niowieckiej „Halicz“ poczta w miejsen; 
telegraf w Podbajcach. Lekerz zakła- 
dowy dr. Aleks. Medwej. 
Bliższych Bzczegółów udziela we 
Lwowie handel hroni Wgo A. Dsiko 
wskiego, a listowuie Zarząd zakłada 
w Zuwałowia. 


po 7 od sta. 


260 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 

500 z 20-dniowem 5 2:55 2 ? 
„ 1000 z 80-dniowem A 
B — 1% w połndnie; od 3 — 6 popołudniu. 
Dyrekcja. 


* 
ny urzędowe od 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. 


Mr sienr. 
est anjourd-hul dómontró que les procédés Exile Reynier et Ci- 


LA SOCIETE 


prednit de la venta des 24 000 titres offerts anjourd'hui au pnblic 


MLEKO ANTEPHELIQUE 
ozyste albo z wodą spędza 


tenr al attribnó un donbie privilóge d'irródnetibilitć et de sonscript on su ; 
i PIEGI, OPALENIE 

palr dans tontes les Sociétés qui seront oréé:s par le Société méro, en PLAMY PO POŁOGU 
ajontant a chaque action sonscrite eimq Bons da privi'ége. A EA BRI LT E a 

C:s Bons de priviléze avsurent au porteur des aYantages dont il est < OFIERZCHŁOŚĆ 
impossible dés ma'ntonant de chiffrer l'importance: mais qui stront, a ccnp) RYŻ PRYSZCZE 4; 
sur, ċestinés a atteindre rapidemeut nna Yalenr considórable. Quart an R ciala ny czyste oł 
capital vórsć, il Bera promptement remboursé et produira, en attendant, ZY CY 
un intó:6t de 5°. as" s 


Le 


personnellement, on par lettre chargće, a 


|M. Simon Philippart 5, avenue de Opera a Paris. 


Ve 


2004 1—1 
towarów bławatnych i 


BAZYLEGO TOWARNICKIEGO0 Nastepców 


LWÓW, RYNEK 1. 82. 
eF poleca WMATERJE na sezon 
/ 


, dalej powozem zakładowym na 
mie wós pocztowy oscbowy odcho- 


en 


dzi o 6. god. rano do Iwonicza. 


zamówienie do Iwonicza; s Rzeszowa codzi 


"Z Krakowa koleją do Tarnowa lub Rzeszowa 


Odpowiedzialny redaktor Jan D 


La sonseription sera closo ie 15 juin; le répartition et la remise dek 
titres auront lieu a partir du 20 jnin. 


nie 


Nowo otworzona 


Restauracja Ta 


przy ul. Kopernika l. 15. 
pod Winogradem 
poleca PT. Publiczności zdrówe potrawy 
przyrządżone wybornie s największą sta- 
raunnością. Abonament £ na miasto zamów 
wienia przyjmuje Po najumiarkowańszej 
tm conie. Tamże jest Ogród. 2699 1 -2 


| 000000000000 
i Bardzo przednia 


BRYNDZA 


LIPTAWSKA 


także prawdziwe 


KWARGLE ołomunieckie 


fa pojedyńczo i hortem w kandla 
ALA Chigera „ rynek 40. 
2568 8 


| 060000000060 
Nauczycielka 


| jezyka poiskiego, francnskiego i niemie- 
lgo, tudzież wszelkich pack „wymaga- 

nych w wyższych zakładach | gry na for- 
tepianie, posznkuje odpowiedniego miej- 
Bea na wsi, mogąc się wykazać wieloma 
sg chlubnemi Śwladeot wami. 
SH |. furty adresować uprasza pod lit. J. 
yy H, ulica na Rurach Nr. 10. I. piętro. 
| 209 1—2 


s demandes, accompagcés du vsisoment, doivent 6're adreBzóci 


uill z agréer, Monsienr, mes seutimentr distingnés. 


S. Philippart. 


płócien 


łetni "TE 


franko. 
m 5 


tą 
SN 
N T 
Zakład zdrojowo-kąpielowy w urocze G6rskiej okolicy, 410 metr. SĘ 
n. p-m., otoczony szpiikowemi lasami, w kt s$ch przeszło 2 mil spacemia gge 


sid 


Szezawy słono-alkaliczne jodowo-bromowe, 


zalecane przez są lekarzy W kraju i za granicą, w cierpieniach xkrofulicz: 
nych, gośccowych i dnawych, W rozmajtego rodzajn chorobach kobiecych, skórnych Ksyf'i- 


tycznych i nerwówych. 
Zskłsd zawiera przeszło 500 


kadziesiąt pokoi familijnych cgrze 
wspan!ałe mnr-Wwane łazienki o mi 
skowe, parowe; — ZakIat 
tańców, nową strzelnicą, 


ke 


Uiz 


pokojów gościanych od 20 ot. do 3 złr. za dobę, kil- 
Walrych z knchniami, Hotel murowany (dom zajezdny), 
edzi:nych wannach, kąpiele ciepłe jadowe, zimne, natry- 
Symnactyczny (u nowo wybndowanej sal) połączony z nauką 
kz Wszystko p d kierunkiem p Budkowskiego z Warszawy; — dalej 
aptekę, skład wód mneralsych krajowych d zagranicznych, żętycę, aparat Waldenburga do 
leczenia wziewreg0, Wzlewalnią gazn bagiennego, 

Podozas sezonu udzielają pomocy lekarskiej dr. Klemens Dębicki ze Lwowa i dr. 
Adem Świrski z Jasła, 

Dla przyjemności | wyg dy pnbliczności słażą: kaplica, czytelnia książek i gazet, U* 
rządzona przez p. Bełzę, doborowa crkiestra, wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, NOWO 
zbudowany zakład fotograficzny, pięć różnorodnych skle;ów, nowa piekarnia, jatki, t'Zy ro- 
restauracje katolickie, Cużi-rnia, kawiarnia, bilard, dwie restauracje +zraelickie, fryzjer i cyrulik, 

Urząd pocztowy i tejegraficzny 

W zeszłym roku praybyły: dwup'ątrowy gmach, zwany „Bazar“ o 150 pokcjach s 
wieżą, zegarem bijącym transparentowym, nowe meble, 200 łóżek ze sprężynowemi matę. 
racami i nową polc:e'ą, 

Wodociągi za romocą wodstrysku, skraplania nlic i gazonów, ochładzają powietrzę 


pu wAaopozy0z 
jA s 'vsapóoz op PITAT 29 


sspoppo Kaoqoso imysod som ə} 


=- 


anD, 


T OP PUARGMDI 


"spoð 'g o 


oz op kątmoqdnp booy 


p) 
podczas npałów i zabezpieczają zakład od pożarów. $ 3 
i ze ną mieszkania i powozy przyjmuje, broszury, cenniki i przewodniki rog. è a 
ayla franco 
Dyrekcja Zakładu zdrojowo « kępieloweś© 
2600 1—6 w IWONICZU. 


Pora kąpieclowa trwa od 1. czerwca do końca września. 


TEER G APERT ERE e Erai RNE 
obrzański. 


